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Czten miljODj odważnych Niemców
BERLIN 20. 8. (PA T ) Prowizcryc- - 

by ostateczny wynik plebiscytu p o d ­
prowadzonego wczoraj w  Rzeszy Nie­
mieckiej według obliczeń Niemieckiego 
Biura Informacyjnego jest następujący:

Uprawnionych do glosowania było 
45,968.753 osób.

Głosów złożono 43,438.378 tj. 94.5 
procent.

Za ustawq o połączeniu urzędu kanc 
lerza Rzeszy z  Urzędem prezydenta 
Rzeszy głosowało 38,259.514, czyli o- 
koło 88 procent.
Przeciwko ustawie głosowało 4,287.808 

czyli okoto 10 procent.
Nieważnych głosów oddano 871.056 

czyli około 2 procent.
W  porównaniu z cyframi głosowa­

nia na partję narodowo J socjalistyczną 
w  listopadzie ub. r. otrzymujemy nastę­
pujące dane: Uprawnionych do głoso­
wania było wówczas 45,178.701, wzdę­
ło  udział w  głosowaniu 95.3 procent. 
Za partią narodowo - socjalistyczną od­
dano głosów 39 655.224 tj. 92,1 proo.

Głosy prasy francuskiej
PARYŻ 20. 8. (PA T ) Według opinji 

całej prasy, plebiscyt niemiecki nie w y 
dał takich rezultatów Jakich oczekiwali 
lego organizatorzy. Nie dowodzi on ni­
czego 1 nie daje Hitlerowi niczego no­
wego.

..Echo do Paris“  stwierdza nawst, 
że Hitler przegrał grę, gdyż plebiscyt 
miałby znaczenie tylko wtedy, gdyby 
jego rezultaty świadczyły o zmniejsze­
niu się -utorytetu Hitlera.

„Petit Joumal“  stwierdza, że prze­
ciwko Hitlerowi ujawniła się dość silna 
opozycja w  wielkich miastach i ośrod-

J kach przemysłowych. .........   | „Figaro" pisze: cały naród nlemle:-
,,Matin‘‘ uwala, że popularność Hit- j ki będzie zdziwiony aktem odwagi, któ 

lera w  masach uległa pewnemu z ach- ( rego nie wahała się dokonać mnlej- 
wlaniu, jednakże wzmocniła się jego i szość. Rezultaty glosowania zbliżą je- 
pozycja polityczna. j szcze Hitlera z Reichswehrą.

Ocena plebiscytu p r z e z  opinią 
angielską

Prof. Cosyns zadowolony 
z odbytego lotu

BIAŁOGRÓD 20. 8. (PA T ) Prof. Co- 
śyns, przebywający obecnie w  miej­
scowości Gornji Begrovcl wyraził wo­
bec przedstawicieli prasy zadowolenie 
z  odbytego lotu podkreślając, iż w y ­
lądował po 13 godzinach lotu w  cza­
sie którego osiągnął wysokość 16.090 
metrów. Nie zamierzał przeraczać tej 
wysokości, gdyż nie chodziło mu o u- 
stalenie ncwego rekordu, lecz o zbada­
nie różnych zjawisk, w  szczególności 
ruchu promieni kosmicznych. Rezulta­
ty osiągnięte w  tym wględzie umoż1’’ - 
w iły  mu wyciągniecie bardzo w aż­
nych wniosków, które po uporządko­
wania zamierza ogłosić.

Przedstawicielowi białogrodzkiei 
„Prawdy1"  prof. Cosyns oświadczył: 
Informowaliśmy stale naszych przyja­
ciół o położeniu balonu i osiągniętych 
rezultatach. Łączność ta jednak z przy 
czyn dotycnczas nieustalonych nagle u- 
stała. Zmuszony byłem nawet przesłać 
wezwanie S.O.S. obawiając się dalsze­
go lotu bez kontaktu z ziemią, wskutek 
czego los nasz byłby niepewny. Wszyst 
ko jednak zakończyło się szczęśliwie. 
Lotnicy kontynuują nadal demontowa­
nia balonu i zajmują się wysyłaniem 
do B flgji instrumentów co potrwa praw 
dopodobnie 2 dni*

LONDYN 20. 8. (PA T ) Omawiając 
cele polityczne wymienione w  przemó­
wieniu Hitlera przed plebiscytem. „Dai­
ly Thelegraph“ pisze, że jeśli takie są 
naprawdę istotne cele Niemiec narodo- 
do - socjalistycznych, to należy temu 
tylko przyklasnąć. Odrodzenie potęgi 
gospodarczej Niemiec jest doniosłym 
czynnikiem uzdrowienia całej Europy, 
ostatnie zaś doświadczenia wykazały, 
że próby osiągnięcia tego celu przez 
zwiększenie wydatków na zbrojenia 
nie zmniejszyły byi.ajmniej, lecz _irz« 
clwuie zwiększyły kryzys przemyśle 
w y  w  Nlemcech.

„Daily Chronicie" podkreśla znacze­
nie zwiększenia się liczby głosów opo­
wiadających się za Hitlerem, wszyst­
kie dzienniki stwierdzają jednak, iż w 
rezultacie grasowania Hitler uzyskuje 
w  Niemczech władzę absolutną.

„Daily Mai!" zapytuje, jaki użytek 
zrobi Hitler z posiadanych obecnie peł­
nomocnictw.

„Daily Herald" stwierdza, że rezul­
taty głosowania nie mają nic wspólne­
go z rzeczywistością dodając, że praw­
dziwa opinia narodu niemieckiego ntjj 
żostaie nieznana.

Corocznym zwyczajem wydr „K  u r j e r“  z okazji otwarcia 
i i T a p g ó w  w s c h o d n i c h 1* znacznie zwiększony tak pod 
względem objętości, jak i nakładu s p e c j a l n y

NUM ER TA R G O W Y
z datą 2 września b. r.

Ponieważ tegoroczne Targi zapowiadają się szczególnie ko­
rzystnie i spodziewany jest liczny zjazd gości z prowincji oraz 
z całego kraju, numer targowy jest dosKonałym środkiem rekla­
mowym dla

Handlu, Przemysłu i Rękodzieła
zwłaszcza, że nasze n i s k i e  ceny ułatwi, ją intensywne re­
klamowanie się u zym Szan. Inserenton w okresie Targów.

Zlecenia na ogłoszenia do numeru targowego przyjmuje 
nasz K A N T O R , Lwów, ni. Zimorowiczn 10 jakoteż wszystkie 
poważniejsze biura ogłoszeń

do dnia 31 b. m. włącznie

W ARSZAW A, 20. 8. (te l.w ł. —  G )-
Władze bezpieczeństwa w  Warszawie 
wpadły na trop zakonspirowanego sto­
warzyszenia. Jest to dawna partja obozu 
narodowo-radykalnego.

Grupa ta nosiła ostatnio nazwę ojpozu 
narodowo-rewolucyjnego i działała głó­
wnie na terenie akademickim i wśród 
bezrobotnych. Vv wyniku dłuższych oo- 
serwacyj przeprowadzono szereg rewi- 
zyj w  różnych punktach mia«*a i dokona­
no szeregu aresztowań.

W  pierwszej serji aresztowanych zna­
lazło się 18 osób, w  tem jeden uczeń, 
6-ciu studentów, 6_ciu bezrobotnych, 3 
robotników i dwóch biuralistów, wśród 
nich jedna kobieta. Nazwisko aresztowa­
nego ucznia brzmi Stanisław Cfclitski. 
nazwiska studentów: Henryk Po litow

ski, Stajislaw Gorzeiecki, Kazimierz 
Glinicki, Walerjan Staniszewski, Piotr 
Piotrowski i Henryk Chełmiński, blurall- 
sta nazywa się Aleksander Rutkowski, 
biuralistka Irena Bądzyńska.

Jednocześnie policja polityczna wkro­
czyła do mieszkania adwokata Witolda 
Rościszewskiego. Podczas rewizji natra­
fiono podobno na obciążający materiał. 
Rościszewskiego aresztowano i pod sil­
ną eskortą odstawiono do więzienia.
W  czasie rewizji, przybyło do mieszka­
nia adw. Rościszewskiego szereg osób, 
które również aresztowano. Są to: u* 
czeń ZbignlewGiiwickl, student uniwer­
sytetu Ryszard Busł;, i lwie kobiety, Mar­
ia Romanowska i Marja Węgrowska, ku­
piec Ryszard Pawluk i b. żandarm Jan 
Zwielesta.

W szyscy aresztowani osadzeni zo­
stali wczoraj w  areszcie Urzędu śledcze­
go, a dzisiaj po przesłuchaniu przez sę* 
dziego śledczego, część osadzono w  wię­
zieniu przy ul. Dzielne!

Aresztowani odpowiadać jakoby ma­
ją z art. 165 k. k.. który mówi: Kto bie­
rze udział w  związku, którego istnienie, 
ustrój, lub cel ma pozostawać tajemnicą 
wobec władzy państwowej, podlega ka­
rze więzienia do lat trzech. Jak się do­
wiadujemy rewizje i aresztowania trwa 
Ją w  dalszym ciągu.

I W S Z Y S T K I E I
K S IĄ Ż K I S Z K O L N E

w  księgarni
G u b r y n o w l c z  I S y n

L W Ó W , Plac Katedralny.
Zlecenia iprowiocji załatwia się od.

_  wrotną pocztą 1395
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Wybory do rady miejskiej 
w Kielcach

* "W AR SZAW A 20. 8 (PA T ) $
19 bm. odbyty się wybory radnych dc 
rady miejskiej w  Kie.cach. Głosowani? 
odbyło się w  upełnym spokoju. W y ­
bory przyniosły następujący wynik: 
lista Nr. I  (Polski Bbk Gospodarzy) 
uzyskała 33 mandatów PPS 3, Stron­
nictwo Narodowa 2, Zjednoczeni sjo* 
niści !, i Aguda 1.

Barthou jedzie do Rzymu
BERLIN. 20 8. . (PAT). ' Niem. Biuro 

Inf. donosi z Rzymu, że wizyta min- 
Barthou w  Rzymie wyznaczona została 
na 10 października. Wiadomość ta nie 
jest jeszcze urzędowo potwierdzona.

Konfiskata majątku Rintelena
BERLIN 20. 8. (PAT). Z Wiednia do­

noszą: Dyrektor bezpieczeństwa Styrii 
zarządził obłożenie aresztem majątku
R itelena. Areszt położono również na 
willi Rintelena w  Wiedniu i na kapitałach 
Jego, złożonych wbankach. Zarządzenie 
to wydane zostało jako środek zabezpie­
czenia szkód, wynikłych podczes zabu­
rzeń w  dniu 25 lipca.

Japonja popiera bandy 
chunchuzów ?

MOSKWA, 20. 8. (PAT ). Źródła so- 
u :ckie donoszą z Szanghaju, że dzia­
łalność jand dywersyjnych me ograni­
cza się do terytorium mandżurskiego. 
Chunchuzi plądrują również prowincje 
pograniczne. Dnia 16 bm. oddział złożo­
ny ze 100 uzbroionych ludzi wtargnął do 
miasta Szanghaj-Kuan, miejsca, w któ" 
rem wielki mur chiński poachodzi do mo­
rza. Inny oddział w  sile 200 ludzi spusto­
szył okoliczne wioski. Według opinji 
chińskiej działalności band cieszy się mil- 
czącem poparciem władz japońskich, 
tworząc dogodny pretekst do podjęcia 
ponownej ofenzywy w  Chinach północ­
nych pod pozorem konieczności przywró­
cenia porządku. Oznaczałoby to że dzia­
łalność band skierowana jest nietylko 
przeciwko czynnikom sowieckim.
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Do czego doży PolsKa?
' Niespokojnie pytają o to w Kown e

Pytanie, do czego dąży Polska, jest 
nagłówkiem rozważań najbliższego rzą­
du dziennika kowieńskiego, ,,Lietuvos 
Aidas“  nr. 177, tej treści:

Polityka polska w  sprawie wschodnie, 
go Loearno staje się coraz bardziej nie. 

.zroznmlala 1 nerwowa. Polacy, którzy 
'się zaangażowali niemal na stanowisko 
negatywne, którego oprócz Niemi,ec nikt 
nigdzie nie uznaje, zaczynają w  sztuczny 
sposób wytwarzać przy pomocy prasy 
wrażenie, że wszyscy im wszędzie- przy­
takują. Wobec takiego stanu rzeczy na­
wet „Le Temps“ uznał za potrzebne '•oz- 
ważyć stanowisko polskie odnośnie 
wschodniego Locarna, a mimo wielkie: 
rezerwy, ja&ą zachowuje, nie można po­
wiedzieć, by artykuł jego byl dla Polaków 
zbyt miły. Stanowisko polskie w sprawie 
paktu wschodniego wywołuje zatem 
zdziwienie nietylko na Litwie, nietylko 
w Sowietach, lecz również we Francji.

Kiedy 25 kwietnia Litwa wręczyła 
państwom bałtyckim swój memorjał, pro­
ponując szukanie dróg ściślejszej współ­
pracy, Polska i... Niemcy pośpieszyły z 
ingerencją w  Tallinie i Hydze przeciwko 
inicjatyw i ntewsKiej. ina Litwinow me
tak wainą jest Iziś rzeczy, jak swój 
krok motywowali Niemcy. Wiadomo jed- 
n k, że Polacy zdecydowali się nawet 
zagrozić oziębieniem stosunków z Litwą 
1 Estonią.

‘̂ iedy dzisiaj dzięki Francji i Sowie­
tom wyłoniła się inicjatywa wzmocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w  Europie 
Wschodniej w  postaci paktu o Wscho- 
dnlsm Loearno. Polska z przeróżnych 
względów stara się inicjatywę tę obalić 
1 to znowu razem z Niemcami. Gdy się 
zważy na to wszystko, nasuwa się pyta­
nie: do czego istotnie dąży Polska ze

Japonia protestuje
LONDYN, 20. 8. (PAT ). Korespondent 

Reutera w  Tokia donosi, iż według o- 
świadczenia czynników miarodajnych, 
n gd  ■' łński zaprotestuję u rządu so­
wieckiego przeciwko ogłoszeniu w  dniu 
18 ł>m. przez agencję Tass projektowa* 
nyct cen tupną 1 sprzedaży oraz Innych 
s z e w c ó w  rokowań o przekazani w ła­
dzom--mandżurskim wschodnlo-chlfokłe] 
linjj kolejowe}.

Skon przywódcy demokratów 
, U . S. A .

LONDYN 20 8. (PA T ) Z  St. Louis 
w  Ameryce donoszą o nagłe} śmierci 
speakefa Izby Reprezentantów Ralneya
Rainey nabawił się zapalenia płuc i 
zmrt nieoczekiwanie dziś nad ranem. 
L iczył on 74 lat I był leaderem demo­
kratów w  Izbie Reprezentantów od 
szeregu ut, . p o  obiorze RoosevóUa 
na prezydenta został dnia 2 marca 
1933 wybrany na speakera Izby, w 
której zasiadał w  ciągu 30 lat

Angielskie echa sprawy 
Żyrardowa

LONDYN, 20. 8; (PA T ). Donosząc o 
Usiłowanej Interwencji ambasadora fran­
cuskiego u p. o. premjera, ministra Za­
wadzkiego w  sprawie aresztowanych 
francuskich dyrektorów Zakładów Ży­
rardowskich, dzienniki angielskie pod- 
traślają, że min. Zawadzki stano .cezo 
odrzuci! tę Interwencję, zwracając uwa­
gę, że jakakolwiek interwencja dyploma­
tyczna jest niewłaściwa, ponieważ spra­
wa znajduje się w  rękach polskich władz 
sądowych. Niektóre dzienniki, jak n. p. 
.,Daily Express“  stwierdzają istnienie 
konfliktów w  stosunkach polsko-francu­
skich.

„News Chronicie** w  Korespondencji 
swego warszawskiego korespondenta 
zamieszczają zestawienie „siedmiu grze­
chów gtównvch“  Francji w  stosunku do 
Polski, wymieniając najpderw Loearno, 
które nie zabezpieczyło Polsce granic, 
potem pakt czterech mocarstw, a nastę­
pnie koncesje francuskie gospodarcze 
polsko-francuskie (obrót towarowy Pol­
ski, z / nglją jest daleko większy, niż z 
Francją), unikanie Poiski przez kapitał 
francuski lub traktowanie jej przez ten 
kapitał iak kolonie, sprawę Żyrardowa, 
wreszcie wydajanie z Francji górników 
polskie bu

swę, obecną polityką i jakie motywy 
■skłaniają Polskę do Wyodrębniania się 
ze wspólnego stanowiska niemal całej 
Europy?

To pewna, że nadmierna wspólność 
Polski z Niemcami, w  sprawi zabez­
pieczenia pokoju na wschodzie paktem 
wzajemnej pomocy, budzi wszędzir co- 
najmniej zdziwienie, a często wiele po­
dejrzeń.

Św iętokradcze ograbienie
cudow nego o b ra zu  w  K ra k o w ie

Cały katolicki Kraków poruszony 
został świętokradztwem popełnionem w 
1 ościele 0 0 . Karmelitów na Piasku. 
Kradzież odkrył brat zakrystian, który 
wszedłszy rano do kościoła zauważył 
h*-ak wotów na obrazie N. M. Panny. 
Zakrystian zawiadomił o kradzieży wla 
dze kościelne i policję.

Dalsze obciążenia życia gospodarczego
P o d w y żs ze n ie  o p ła t w  P . K . 0 .

W  tych dniach Pocztowa Kasa Osz­
czędności rozesłała uczestnikom obro­
tu czekowego nową taryfę opłat, waż­
ną od 1 września rb>, która w  bardzo 
dotkliwy sposób obarcza nasze życie 
gospodarcze i szerokie sfery publiczno­
ści.

Dotyczy to zwłaszcza opłat za pod­
jęcie gotówki z P. K. O., które dotych­
czas wynosiły 5 gr. od czeku, bez 
względu na wysokość, obecnie zaś w y ­
noszą od 20 gr. do 3 zł. J>st to poważna 
kllkusetprocentowa podwyżka, która 
obciąży ogromnie silnie wszystkich u- 
czestników obrotu czekowego P. K. O.
i skłoni wielu do przechowywania pie­
niędzy w  domu, lub też do załatwiania 
operacyj w  łuny sposób.

Druga zmiana dotyczy opłat za 
wpłaty pa rachunek w P. K. O. Dotych­
czas posyłający pieniądze nie płacił nic, 
co ogromnie spopularyzowało ten spo­
sób przekazów pieniężnych, odbierający 
zaś uiszczał opłatę, wynoszącą od 5 gr.

do zł. 1.50. Obecnie ta opłata została 
prawie podwojona i wynosi 10 gr. do 
2 zł. 5Q gr., przyczem uiszcza ją wpla- 

ijący pieniądze.
Wprawdzie w  ten sposób uczestnik 

obrotu czekowego nie będzie ponos!ł 
żadnych kosztów od dokonanych wpłat 
na jego rachunek (obciążony już zresztą 
dostatecznie przy wypłatach) lecz rór 
wnocześnie opłaty te, znacznie podwyż­
szone, poniesie wpłacający.

Obciążenie w  obecnych czasach kry­
zysu szerokich sfer publiczności tak 
znacznemi podwyżkami opłat manipuh- 
cyjnych, przyniesie wprawdzii chwilo­
wo P. K- O. znaczne nowe zyski, lecz 
y  przyszłości niewątpliwie odbije s ę 
na całej organizacji obrotu czekowego.

Podwyżka ta jest o tyle charakte­
rystyczna, że rząa naciska wszystkich 
do zniżek, sam zaś swoje stawki pod­
nosi. A przeiceż jeszcze niezbyt przy­
padły prochem zapomnienia, programo­
we tezy b. premjera Kozłowskiego.

Reforma odwołatf od wyroków
adm inistracyjnych?

(s.) jak się dowiadujemy, projekto­
wana jest reforma sądownictwa admi­
nistracyjnego. Obecnie odwołanie od 
orzeczenia sądu starościńskiego, kiero­
wane ]est do sądu okręgowego.

Projektuje się utworzenie II Instancji 
sądów administracyjnych przy woje-

. w ódz,. 'ach. Przeciwnicy tego projektu 
wskazują na komple ne uzależnienie o- 
bywr* if od szerzenia władzy admlnl- 
nłstracyine], co przekreślałoby wymiar 
sprawiedliwości przez niezależną w ła­
dzę sadową.

Fermenty wśród legionistów
w  K ra k o w ie

W  krakowskim Związku Legionistów 
panuje od dłuższego czasu ferment. 
Dnia 17 czerwca b. r. odbyło się walne 
zebranie Związku Legionistów, na któ- 
rem dokonano wyboru zarządu. Pewna 
część członków Związku wniosła do za­
rządu głównego Związku Legionistów 
protest przeciwko uchwałom, powzię­
tym na wspomnianem walnem zgroma­
dzeniu na tej podstawie, że zebranie od­
było się z pominięciem przepisów sta­
tutu.

W  piśmie tern czytamy m. in.:
„Dla zamydlenia oczu 1 nadania 

odpowiedneigo efekti konsolidacji 
wszystkich jednostek, postanowiło 
prezydium ograniczyć dyskusję do: 
odczytania Usty członków nowego 
Zarządu, głosowania nad powyższą 
listą, uchylenia wnlcJcu o  wyjście ze 
sali członków nie posiadających pra­
wa głosowania, którzy na sali znaj­
dowali się w  liczbie okoio 2(19 
osób (l). Tego rodzaju postawienie 
sprawy wyborów, urąga wszelkim 
zasadom prawnym 1 statutowym. Ody 
się doda, że bilans podany został do 
wiadomości członków przez w yw ie­
szenie w  lokalu w  dniu 6 czerwca 
na 17 czerwca 1934 (czyli nie na 14 
dni), dalej gdy mimo operowania go­
tówką, wynoszącą ponad KMidO z?., 
nie zawezwano znawców z dziedziny 
buchalterii, wkońcu gdy komisja re­
wizyjna nie zadała sobie trudu prze- 
nrowadzenia odpowiedniej kontroii

Swiętokradzcom ułatwił kradzież 
fakt, że w  kościele znajdują się rusz­
towania służące do odnawiania kościo­
ła, Złoczyńcy ukryli się w  tych ruszto­
waniach wieczorem we środę 1 v no­
cy przystąpili do dzieła, ograbiając z 
wotów cudowny obraz. Oberwali oni 
najpierw ramy obrazu, potem zabraJ 
złote 1 srebrne wota, zdarli złoty łań­
cuszek zawieszony na szyji Matki Bo­
skiej, a ze sukienki złuplll kilka drogo­
cennych kamieni. Szkoda wyrządzona 
przez złoczyńców wynosi kilka tysięcy 
złotych. Władze policyjne dokonały 
zdjęć daktyloskopljnycb.

bilansu oddziału, I  opieszałość po­
wyższa uwidocznioną jest brakiem 
podpisów tejże komisji pod wysta­
wionym bilansem, który jest podpisa­
ny przez prezesa, sekretarza i skarb­
nika (!) miast komisyj rewizyjnych, 
to mamy dostateczny obraz zrozu­
mienia pracy przez tut. zarząd Związ­
ku leg. poi. oddział w  Krakowie.

Z wyże, przytoczonych uchybień 
faktycznych i prawnych, niżej podpi­
sani wnoszą sprzeciw na tego rodzaju 
nie joszanowanłe praw 1 przepisów 
zawartych w  statucie, z wnioskiem na 
uchylenie uchwał owzlętych na wal­
nem zgromadzeniu oddziału w  Krako­
w ie w  dniu 17 czerwca 1934, jako u- 
chwał nie poslauających większość! 
uprawnionych do głosowania, a więc 
nie posiadających podstaw prawnych.

W tym stanii rzeczy wniosek na 
poiecenie przeprowadzenia ponow- 
nyCu wyborów  do ciał ustawodaw­
czych tut oddziału jest uzasadnionym, 
co ,,odpisani stwierdzają wlasnoręcz- 

. . nem' nodpisami‘*.

Następuje 175 podpisów.

O  fermencie w  kołach legionowych 
w  Krakowie świadczą również dwa Usty 
otwarte, wydane przez b. legionistę, 
Teofila Huss? Treści tych listów ze 
wzlędów cenzuralnych, podać nie może­
my, zaznaczamy tylko, że p. Huss ż go­
ryczą pisze o obecnych stosunkach, kie­
dy różni karierowicze udają bohaterów.

Burze w Ameryce
NOW Y JORK, 20. 8. (PAT ). Nad środ- 

kowo-zachodnieml stanami przeciągnęła 
gwałtowna burza. V»r miejscowości St. 
Paul w  stanie Minnesota piorun uderzył 
w  dóm, zabijając dwie osoby. W  miej­
scowości Houghton w  stanie Michigan 
wicher obalił 29-metrowy komin przy 
budynku szpitalnym. Z pod gruzów w y­
dobyto trzy osoby zabite 1 7 rannych.

Aresztowanie narodowców
Kraków, 2 1 . 8

W  ubiegłą niedzielę aresztowano w 
Dzlanowicach pod Krakowem 2 człon­
ków Strnnictwa Narodowego Jacka 
Dziewońskiego i Tadeusza Kocwe, 
studentów U. J., przebywających tatn' 
na wakacjach. Powód aretsztowania 
nieznany. F erw szy  z w yżej w yrr^ - 
nionych niedawno został wypuszczony 
z aresztu w  Krakowie, gdzie przeby 
wał blisko mieuąc przyczem do dali 
dzisiejszego nie otrzymał aktu oskaris* 
nia, ani też nie wytoczono mu proce­
su, podobnie jak I innym narodowcom 
którzy równocześnie byli z nim aresz 
towani

Z Francji wróciło 
4090 górn ków

Według dotychczasowych zestawień 
wróciło do Polski z Francji około 4.0"D 
robotników, wydalonych lub zmusza­
nych Jp opuszczenia warsztatów pracy. 
Powracający zaopatrzeni są z regułr w 
kolejowe listy powrotne do miejsca 
przeznaczenia.

Płynie złoto do Francji
W  tych dniach wywieziono po raz 

pierwszy od kwietnia 1933 r. znowu zło­
to ze Stanów Zjednoczonych. Z polece­
nia Guaranty Trust Company statek 
„Manhattan** zaokrętował sztaby złota 
wartości miljona dolarów z przeznacze­
niem do FrancjL

Przeniesienia służbowe w  woj. 
tarnopolskiem

Agencja Wschód donosi: Dowiaduje­
my się, że ostatnio zostały dokonane na­
stępujące przeniesienia służbowe w  dzte 
łach drogowym i weterynaryjnym admi­
nistracji państwowej:

Kierown. pow. zarz. drogowego w 
Buczaczu, inż- Franciszek Przewirski 
przeniesiony został do Urzędu Woj. w  
Tarnopolu i mianowany kierownik.em 
oddziału drogowego, kierown. pow. zarz. 
drogowego w  Lublinie, inż. Jerzy Wasi- 
silewski na stanowisko niefownika pow. 
zarządu drogowego w  Buczaczu; refe­
rendarz weterynar. w  Urzedzie Wojew. 
w  Tarnopolu Czesław Lewicki na takież 
stanowisko do Urzędu Wojew. poleski© 
go w  B-zesciu n. Bugiem; radca w  Urzę-* 
dzie Wojew. lwowskim Gothard Koczo­
rowski na stanowisko pow. 'ekarza wet. 
w Radziechowie; pow. lekarz weteryn. 
Teodor Jagiełłowicz został przeniesiony 
z Radziechowa do Trembowli, oraz p. o. 
pow. lek. w eteryi. w  Trembowli Stefar 
Król zostai przeniesiony do Urzędu W »  
jewódzkiego w  Tarnopolu, jako referen 
darz weter-
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Plebiscyt za połączeniem urzędu 
kanclerskiego z godnością naczelnika 
Państwa przyniósł Hitlerowi spodzie­
wane wielkie zwycięstwo: Ponad 38 
milionów obywateli głosowało za tą 
nową, wzmocnioną formą dyktatury, 
znalazło się jedynie 5 miljonów Niem­
ców, którzy nie ulegli suggestji hitle­
rowskiej. W  porównan;u z plebiscytem 
z ub. listopada opozycja wzrosła z 7 
na 12 procent, wliczając w  to 2 proc. 
głosów unieważnionych, ilość zaś gło­
sów hitlerowskich spadła z  93 na Sf.8 
procent tj. o cyfrę 2.300 tysięcy. Moż- 
naby te zmiany, stosunkowo nieznac? 
ne komentować jako pewne osłabienie 
autorytetu Htlera. Jednak ilość zw o­
lenników obecnego reżimu jest da1 ej 
imponującą i rząd będzie się mógł w 
swoich wystąpieniach z pełną racją 
powoływać na fakt, że ma za sobą ca­
ły  na-ód niemiecki. Oczywiście wa- 
nmk!- w  jakich się ten plebiscyt odby 
wał, odbierają mu charakter s yobodnej 
konsultacji narodu. Wszelka propagan­
da przeciw Hitlerowi była przecież za­
kazana Jednak trudno zaprzeczyć fak­
towi, że Hitler cieszy się dalej w  Niem­
czech ogromną popularnością i że rzą­
dy jego na czas, niedający się przew1- 
dzieć, są ustalone. W  Każdym razie 
nie obali go żadne głosowanie.

Nie sądzimy jednak, by istotna re­
alna, siła hitleryzmu odpowiadała w y ­
nikowi plebiscytu. Cytra 38 miljonów 
obywateli obejmuje bowiem nie tylko 
tych, którzy szczerze i z przekonania, 
pragną utrzymania obecnego 1 Jeżim 
ale także tych, którzy 'przyjmują g\  
bez zapału i bez wiary, jako jedyny sy­
stem rządowy możliwy w  obecnej do­
bie. Hitleryzm zgniótł wszelką opozycję 
legalną, rozwiązał stronnictwa, Ich 
przywódców zamknął w  obozach kon­
centracyjnych i swojej partji zapewni 
monopol organizacji i działalności po­
litycznej. Niema więc obec-.ue siły. któ­
ra mogłaby reżim obecny zastąpić. P o ­
za hitleryzmem jest próżnia. Obywam! 
niemiecki nie ma wyboru, chcąc nio- 
chcąc godzi się zatem na Hitlera.

Musi się ponadto ten obywatel li­
czyć z ewentualnością, że w  razie a- 
padku obecnego systemu przyjdzie a- 
narchja, a za nią komunizm. Ten ostat­
ni jest jedyną silną opozycją w  Niem­
czech, tern gioźniejszą, że doskonale 
zakonspirowaną. Posiada on tajną pra­
sę, drukowaną zagranicą, dysponuje 
funduszami i ma oparcie w po­
krewnych partiach w  krajach ościen­
nych oraz w  Komunistycznej M iędzy­
narodówce Komunizm przywykł do 
pracy nir';galnej. Jeśliby się zachwii- 
ła budowla hitlerowska, to on pierw­
szy zgłosi się po spadek Przypomnij­
my sobie Liebknechta w  Berlinie i Kur­
ta Eisnsra w  Monachium. Po ustąpie­
niu monarchicznych rządów w  roku 
1519 oni. szefowie rodącego się do­
piero komunizmu n‘emieckieg<\ zdoby'i 
na czas jakiś władzę w  Bawarji i o- 
mal nie zdobyli jej w  stolicy. Niebez­
pieczeństwo jest dzisiaj stokroć groź- 

I to trzeba uważać za praw 
dziwą klątwą wszeikiej dyktatury, że 
wychowuje sobie jako konkurenta i 
spadkobiercę komunizm. Niszcząc opo­
zycję legalną uniemożl.wia organizację 
umiarkowanych sił, któreby ją luzow*- 
ły, nie niszczy jednak, bo zniszczyć 
nie jest w  stanie, konspiracji komu­
nistycznej, Wiedzieli o tern dobrze w y­
borcy niemieccy gdy w  ub. niedzie;ę 
szli do urny. Mając do wyboru miedzy

hitleryzmem a sowietami wybraU oczy­
wiście pierwszy.

Jaki użytek zrobi obecnie Hitler ze 
swej władzy? Sytuacja Niemiec lest 
coraz cięższą. Gdy się porówna rządy 
Stresemaima, Marksa i Briininga, kii- 
dy Niemcy cieszyły się poparciem An- 
glji, Włoch, zostawały w  przyjaźni % 
Rosją, pożyczały miljardy marek z ca­
łego świata 1 uzyskiwały od Francji 
koncesję za koncesją,: z sbecn/m me­
mentem kiedy cały świat patrzy na 
Niemców jak na wukóu i izoluj- icn 
dyplomatycznie i gospodarcza, to nmsi 
się stwierdzić, że w  polityce zewnę­
trznej hitleryzm stanowi dla Niemiec 
wielkie obciążenie. Dużą rolę g r  ją 
w  walce z Hitlerem oczywiście żyd t’ ,

, al- i  bez nich świat odnosiłby się do 
gwałtownej, często prowokacyjnej, gar­
dzącej prawem, polityki Niemiec dzi­
siejszych z nieufnością. Stiesemann 
swym obłudnym pacyfizmem umiał w y ­
łudzić wielkie dla Niemiec korzyści. 
Hitlerowi nawet deklamacje pokojowe 
nie pomagają. Najpoważniejsza prasa 
zagraniczna zarzuca mu przecież sfałszo 
wanie testamentu Hindenburgu! Hitler 
urasta w  oczach Europy na jakiegoś de­
mona zła. B r  walki ż  tą nieufnością 

wrogością ś-^ąta wnosi on teraz 38 
miljonów głosów. Cyfra jest „oważną, 
zobaczymy rychło, czy  zaważy o ia  
na szali wydarzeń.

TAN MATYASIK.

Z  d ż u n g li Z ł o c z o w a
„Poiecenie Pana Starosty jest la 

mnie na wyższym rozkazem , oto 
zasadnicza treść „gospodarczego* pro­
gramu nowego zarządu i większości 
Rady Miejskiej, podkreślona w  ebeja ■ 
nem przemówieniu nowego burmi ,rza.

Poprzedni zarząd miasta wsłuc w ał 
się pilnie w  „Intencje*4 rządu i realizo­
wał je na swój sposób.

OTO JEST P Y T A N IE -
Mimowoli ciśnie się pytanie, czy 

zrewolucjonizowanie życia społeczn 
go, definitywne rozbicie szeregów be- 
becklch, przekreślenie oficjalnej polity­
ki partji rządzącej, reprezentowanej od 
lat na naszym terenie przez b. burmi­
strza, posła z BB., Dr. Moszyńskiego
i b. asesora miasta, senatora a BB.,, D*. 
Saulęyo, —  nie jes: zbyt wysoką ceną, 
jak na miasto kresowe, za ścWśhiei.ić 
programu zarządu miasta do n m  pols- 
ceń p. starosty, Który Zresztą własnej 
polityki nie prowadzi, a wykonuje po­
lecenia władz wyższych.

UWAGI, PISANE PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNEM... I ŚWIECY

Niechaj się jednak nad tern kWś bar­
dziej decydujący zastanawia; m y po­
wróćmy do smutnej rzeczywistości.

Na jednem ż ostatnich posiedzeń 
Rady Miejskiej, przy dyskusji budżet? 
wej (pól roku budżetowego już minę­
ło!), zgłoszono wniosek o obniżenie 
ceny prądu elektrycznego.

Według referenta, produkcja prądu 
za kilowat - godzinę wynosi 45 gr., a 
więc pobierana od konsumentów cena 
85 gr. jest, jego zdaniem, zupełnie uza­
sadniona.

Pomijamy fakt, że prąd elektryczny 
w  Złoczowie jesł najdroższy że 
wszystkich miast w  Małjpolsc i już to 
samo powinno zdecydować o oimiżcą. 
(W  chwili, gdy to piszę, następuje 
przyćmienia światła e*®ktryczn~go, a 
więc przerwa. N: ebywała dotychczas 
rzecz —  po prawie godzlnnem czeka* 
niu, światło nie wzms -a się, a praca 
przy biurku jest niemożliwa Zapala..i 
więc świecę ••i

Ponieważ (według naszych inforiui- 
c y j): 1) robocizna, jakoteż . materjały 
pędne staniały o 30—-40 proc., —  2) ko­
szta budowy elektrowni złoczowikiej 
i zakupu maszyn są Już zamortyzowa­
ne, —  3) amortyzacja nowej maszyi y. 
zresztą jeszcze nieczynnej, nie powin­
na być dokpnana w  przeciągu jednego 
roku, —  wobec tego koszta produkcji 
kilowat - godziny wynoszą faktyczni: 
niecałe 16 gr.

A  w ięc postulat obniżenia ceny prą­
du do 65 gr. dla ogółu konsumentów i 
dla prądu przemysłowego dc 30 gr. w 
dół, przy uwzględnieniu odpowiedniki 
dygresji, jest w  zupełności uzasadnia 
ny-

W  sprawę tę —  naszem zdaniem - 
powinny wglądnąć władze nadzorcz? 
zanim dojdzie do strajku elektrycznego

0 czem się już w  mieście mówi.
Na obniżkę ceny prądu mieszkańcy 

miasta zbyt długo czekali, zwodzeni 
obietnicą załatwienia tej sprawy przy 
uchwaianiu budżetu

Przepadł również wniosek o stwo­
rzenie na wzór innych miast w  Polsct 
funduszu odszkodowawczego dla rzeź- 
nL iw za straty, poniesione przy uboju 
bydła, którego mięso nie nadaje się do 
konsumeji (wągry, różyca ftp.). Wniosek 
był oparty na wzo-owym statucie mh- 
sta Torunia.

ZAKWESTJONOWANA UCZCIWOŚĆ 
RADNEGO T

1 .“ i
Przy wyborze ustawą przewidzia­

nej Komisji Rewizyjnej, przeciw wybo­
rowi radnego Hellera, wystąpił dr. M >  
izyński, kwestionując uczciwość kau- 
dytfata, którym osobno się zajmiemy.

CO M ÓW IĄ FAKTY?1
Czyż, choćby już te fakty, nie prze­

mawiają za rozwiązaniem obecnej Ra­
dy w obecnym składzie, niezdolni da 
pozy./wnej pracy, 1 rozpisaniem no­
wych wyborów —  o tern niech zadecy- 

iduje Województwo tarnopolskie. Ponie­
waż światło elektryczne w  dalszym 
f'ągu nie dopisuje, a świeca się dopala, 

• kończymy,
Bator

Przed dwudziestu laty...

„Słowo Polskie** z dnia 21 sierpnia 
1914 publikuje Odezwę „Sokoła-Macie- 
rzy ‘‘ we I wowie, następującej treści: 

,,Po stu latach niewoli i niedo' 
stańmy do boju o nasze najświętsze 
prawa, pomścijmy nasze stuletnie 
krzywdy 1 Kto zdolny pod broń, niech 
stanie w  nasze szeregi Drużyn Soko­
lich, —  komu weik lub zdrowie na to 
nie pozwala, niech stanie do pracy 
narodowej!

Do broni, na oój za Wolność Ojczy­
zny i“

Wiadomości z frontów wojennych 
bardzo szczupłe. Krótka depesza z Ber­
lina donosi tylko o wkroczeniu wojsk 
n;emieckich do Brukseli.

Depesza z Wiednia przynosi w iado­
mość o ogłoszeniu dalszej mofcHizacji 

w  Austrii.

P o d n i e t ą
do nowych przedsięwzięć mogą 
być ogłoszenia „drobne**; czy­
tajmy Je więc stale przed odło­

żeniem
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Dla chłopskich doleci 
zamknięta nauka

„Zielony Sztandar** organ Stronnic" 
twa Ludowego podnosi kwestję zamk­
nięcia wysokiemi opłatami dostępu do 
szkół dzieciom ludzi niezamożnych czyli 
—  przy dzisiejszym stanie gospodar­
stwa społecznego —  prżedewszystkiem 
chłopców.

„chłopskiemu dziecku dostać się na 
^ższe studja dziś — bardzo trudno. 

Wysokie wpisy, brak stypendjćw, utru: 
dnienia mrturalne, a ' wreszcie cały 
plan szkolnictwa, odgradzający szurnę
powszechną od średniej   t< prze.
ąz-kody dla dostępu zdolnych dzieci 
chłopskich do wyższego wykształcenia. 
No, a przeszkodę, najtrudniejszą dć 
zwalczenia jest dziś —  brak środików 
koniecznych na utrzymanie ucząoej sie 
młodzieży wiejskiej w mieście.“

„Zielony Sztandar** wsadził tu niezu­
pełnie trafnie plan szkolnictwa, które 
ciągle różni reformatorzy reformują w  
kierunku zbliżenia szkoły powszechnej 
do średniej. Naszem zdaniem dwie przy­
czyny hamuja dopływ młodzieży ze wsi 
do szkół średnich i wyższych' straszne 
zubożenie wsi i bardzo wysokie ornaty. 
Korzystają na tern tylko żydzi, którzy 
mają gospodarstwo pieniężne w  swe ich 
rękach i nawet w  czasach kryzysu nie­
co pieniędzy im w  ręKacn zostanie...
A w  wyniku? Właśnie w  tej chwili otrz-o- 
małem pocztówkę, na której nasz czy­
telnik prowincjonalny pisze dosłownie: 

„Sprawozdania gimnaz. p-Astw, w  . 
Drohobyczu za rok 1932/33, etr, 52: ilpsć 
uczniów rz, kat. 14, żydów 223;!! W  
klasie II. A uczniów rz, kat. 14, żydów 
31!! A gdyby tak mieć po* ;ką - pre 
wozdaria' z innych gimnazjćw‘, Ku  

i czemu Poiska idzi'e?“

Na to niech będzie odpowiedzią to co 
p.isze .Zielony Sztandar** w tym samym 
artykule:

Tymczasem wieś polsaa z roku na 
rok bardziej pustoszeje, Nieir-i por-roy  
w  chorobie, o leua obrony prawnicze, m 
interesach, pi j, osr-kańozagu m [.  
oześoie] żydowskiego pośrednictwa, 
nlSmk fachowego kierownictwa sp L  
dzielni I przez *o one tu r  “-lato mar­
nieją; niema wogóle idteligentnej^iiifci*-’ 
jatywy, zdolnej do tworzenia ognisk 
pracy wytwórczej czy handlowej. Bże* 
mieślnika. fachowca też nie znajdćzlu 
a i wyrabiających się zawodowo roi 
ników jest coraz mniej. Wykształco­
nych zawodowców we wszystkicn dzh 
jach pracy potrzeba nam na gwałt, dle 
dźwgnięcia poziomu życia gromad, 
nego.

„Zielony Sztandar”  w  dosyć cłasnynl 
widnokręgu wsi —  jako 'jednostki życia 
zbiorowego —  poczynił takie spostrze­
że: iia A  co się dzieje na szerokim ojgól* 
on - polskim horyzow ie?

Niedobrze spełnia swoją służbę na­
rodową szkolnictwo pbjskie.

Notes Marszr Piłsudskiego
W  litewski -m piśmie ,,Lietuvos Z r 

nios“  ukazała się ko '.spondencja z W ar­
szawy, z której — za pośrednictwem 
prasy żydowskiej — czytamy:

„Piłsuaski ma ze sobą staie blok 
notes, w  którym zapisane są kolejno 
wszystkie ważniejsze sprawy, jakie 
ma on rozpatrzyć i zrealizować- Po 
załatwieniu jednej sprawy, Piłsudski 
zakreśla ją w  notesie, odpoczywa tro- 
chę i przechodzi z całą energią do 
sprawy następnej. Charakterystyczne 
jest, że przed każdą ważniejszą .decy­
zją ostateczną Marszałek udaje się na 
Wileńszczyznę i wraca stamtąd z ger 
tewym planem. Sprawę polsko-litew­
ską uważa Marszałek oddawna za na­
der skomplikowaną. W  notesie Piłsud' 
sKiego pod Nr. 11 figurują stosunki nol- 
sko-sowieckie, pod nr. 1? stosunki pol­
sko-niemieckie, pod nr. ■ 13 stosunki 
polsko-litewskie. Numery U  i 12 zosta­
ły ostatnio zakreślone, jakkolwiek M ar 
szałek nie uważa te stosunki za 
ostatecznie u* ;guioware i dlatego za­
opatrzył te pozycje w  szereg uwag 
Marszałek jest jednak zdania, że może 
już obecnie zająć się sprawą stosunków 
polsko-litewskich**.

A jednak ta Litwa —  to oarafjańśz 
czyzna. R-



Str. « JCUgJJCJ?" t  dnia 21 tłtroRii 1934 Mr, 229

Szkolne bramy otwarte!
(gt) Po dwumiesięcznych wywcza­

sach letnich zostały w  dniu wczoraj- 
szym otwarte bramy szkolne, Do swych 
ok ładów  naukowych wróciła młodzież, 
k 'ó:a w tym '•oku z powodu niesprzy­
jających warunków atmosferycznych, 
spędzifa czas wakacyjny przeważnie w  
murąch njiast, tylko bowiem nieliczne 
jej ra§tępy miały możność przepędze­
nia wywczasów letnich w  „obozach 
Ił na „koloniach" czy wreszcie na 'et- 
niskach.

Szkoła w  nowoczesnym systenre 
.Wychowania, odgrywa bardzo ważną 
rolę i jest obok domu rodzinnego głów­
ną kuźnią, w  której pod przewodnic­
twem nauczycieli, młode pokolenie 
kształci się J wychowuje, rośnie, dojrzy- 
wa. To też nic dziwnego, że z okresem 
rozpoczęcia się roicu szkolnego odży­
wają te troski, jakie budzi w  społeczeń­
stwie, a szczególnie wśróc roazków, 
dzisiejsza szkoła.

Pierwszą taką troską, która nie 
przygasa, jest organizacja nowego 
szkolnictwa. Najgorzej pa niej wychodzi 
szkoła średnia. Jednolita, ośmioletnia 
przestaje istnieć, a na jej mjejsce wkra­
czają aż trzy nowe twory, dwa lata w 
szkole powszechnej, cztery lata w  gim­
nazjum i dwa lata znowu w  liceum.. 
Z  natury rzeczy charakter każdego z 
tych tworów będzie inny, braknie więc 
tegp niesłychanie ważnego w wycho­
waniu czynnika, Jakim jest ciągłość i 
konsekwencja w  stopniowym kształto­
waniu umyslowośei mtodegp pokolenia. 
Ą  ponieważ przygotowanie i kwalifika- 
pfc sił uruczycielskjch w  każdym z tych 
typów będą inne, tąm wjęę trudniejszą 
będzie ciągłość i harmonja,

Dangiem źródłem niepokoju musi być 
troska o charaktery młodzieży, powie­
rzonej szkole przez rodziców. Kierunek 
wychowawczy, w y tlenię ty  przez czyn­
niki sanacyjne ood nazwą „wychowa­
nia DaĄsiwowegf" musi budzić najwięk­
sze wątpliwości u wszystkich, ktmzy 
w  pedagogii widzą samodzielną d z ie c i­
nę ried zy , bodajże najszczytniejszej i 
najbardziej odpowiedzialnej. Ogranicze­

niem uległy prawa rodziców,- którym 
pozostawia się rolę drugorzędną, po­
mocniczą. Wymaga się od nich zupełne­
go podporządkowania wymaganiom i 
nakazom władzy szkolnej. Zmierza do 
tego w  pierwszym rzędzie irszer o „w y ­
chowaniu państwowem" —  które mu 
górować nad wychowaniem narodowem 
i religijnem- W  tym kierunku pracują 
rozmaite, sanacyjne propagandy partyj­
ne, wychodzące z założeń politycznych 
Mówi się „wszystko dla państwa*1, aie 
hasło to w życiu coozieanem niestety 
bardzo często oznacza- „wszystko dla 
'anaęji“ . W  czuły Jestrumen* duszy 
dziecka wprowadza się już od jego za­
rania na tle kultu historycznych ,,’e- 
gend" politykę, od której szkoła winna 
być najzupełniej wolim  Worowadzajią 
jest w  mury .szkolne pod opieką wyzna­
czonych członków grona nauczyciel­
skiego osławiona ,Straż Przedmą", któ­
re* ongiś naczelni!:, ,ako wskazanie wy* 
tyczal zwalczanie „obskurantyzmu i 
meŁcierancii religijnej*1 0)- .Już kilkulet­
nie doświadczenie poucza, Że do orga­
nizacji tej z pobudek oportunistyeznyeh 
wciskają się przeważnie jednosth. któ­
re w organizacji tej widzą dla siebie do­
godne drabinki do wspinania się w gó­
rę poprzez egzamin dojrzałości wvżej, a 
kto nie potrafi okryć swej duszy, a ta­
kich jest bardzo wielu, maską i nie przy­
sięga na kanony tej organizacji, bywa 
piętnowany, jako ąntypafjstwowiec.

Trzecią trosk? społeczeństwa jest 
ookonywujące się obecnie zamyk^n-C 
bratu szkolnych przed młodzieżą z kół 
drpbnomieszczańskich, robotniczych i 
chłopskich. Szkoła polska z każdym n -  
kiem staje się coraz dioższą. Wpraw­
dzie 113 art. Konstytucji głosi, że „w  
szkołach państwowych i samorządo­
wych nauka jest bezpłatną, a pań.srwo 
zapewni uezniom wyjątkowo zdolnym 
i niezamożnym stypendia na utrzymanie 
w  zakładach średnich i wyższych ', — 
praktyka jednak przeszła nad tym a-- 
tykułem do porządku dziennego. Duz<r 
bardzo opłaty szkoląe, tzw. taksy ad­
ministracyjne, drobfte wprawdzie, ale’

ragęm wzfcte, uciążliwe opłaty do róż­
norodnych organizacj j uczniowskich, 
rozmaito wkładki i sktadki okoliczno­
ściowe, stanowią tak poważne sumy, iż 
uboższa młodzież tylko z zewnątrz <>- 
glądać może gmachy szkone. Natomiast 
drzwiami i oknami wciska się do nich 
młodzież żydowska, która szeroko roz­
piera się na Jawach szkolnych, gdy ich 
nie ogląda syn czy córka robotnika j 
chłopa polskiego.

Liczne troski przejmo ją rodziców z 
początkiem roku szkolnego, poważne 
rówmeż troski przeorają bn zdami obli­
cza nauczycielskie. Paragraf pragmaty­
ki nauczycielskiej przekreślił bowjem 
statoćć ich miejsca, każdy nauczyciel, 
wszystko jedno, stały, czy kontrakto­
wy, może być przeniesiony z jednrj 
miejscowości do drugiej, ze Lwowa do 
P-«Ż*n, Pzisny, ze względu „aa 
dobro szkoły", może być przerzucony

z  gimnazjum do szkoły powszechnej i 
odwrotnie. Nauczyciel choćby wzorowo 
spełniał swe obowiązki, otrzymać może 
zawsze z iw*zwa.iii do komisji lekar­
skiej, gdzie się dowie, że fizycznie do 
tego stopnia stargał swe siły, iż do dal­
szej pracy nie jest już zdolny. A  cho­
ciaż niedawno ministerstwo skarbu po­
czyniło powpżne zastrzeżenia w  spra­
wie gromadnego przenoszenia na eme­
ryturę, rugi na ttrenie niektórych Ku­
ratoriów trwają w  da’szym ciągu, wno­
sząc w  atmosferę szkolna zdenerwowa­
nie tam, gdzie winien panować nicze n 
niezmącony spokój,

Tych trosk snuć możnaby długi sze­
reg. Nasuwają się one zwłaszcza w 
chwili, gdy nastaje nowy rok szkolnv', 
a z nim nowa faza eksperymentów na 
młodocianej, wrażliwi j, czułej duszy 
uczniowskiej. Żywimy jednak wiarę w 
zdrowego ducha naszej młodzieży i w 
jej pęd dq ideałów narodowych- Jest 
ona dla społeczeństwa jednym z ni?- 
iicznych jasnych promieni w ciemno­
ściach, jakie otaczają przyszłość nasze­
go „radosnego" w tei chwili, szkol 
nictwa.

..Monjeat*' w  korespondencji z Łodzi 
donos, o zaniepokojeniu w  kolach wiel­
kiego przemysłu włók ennkzego z D o ­

wodu tendencji rządu do upaństwowię - 
ni* ręgo przemysłu. Jeszcze rząd n:e 
wydal zarządzeń,

„ale jest faktem, że idzie on ku £&■ 
mu. Rząd już j tak jęoną noga jstoj w 
w  tutejszych dużych flrmącb J gospo­
darzy tam. Dosyć jest zwrócić uwagę 
na firmy Poznańskiego, S zeflera  
i częściowo ,,W idzew".
Rząd udz.slił wielkiemu przemysłowi 

$poro kredytów. Pożarem żydom nale­
żą sie długi z różnych tytułów — podat­
ków, świadczeń i t. d.

„W  ten sposób wytworzyła się sy­
tuacja, że rząa stał się dużym wspól­
nikiem łódzkiego wielkiego przemy- 

- siu, u jeżeli jest wspólnikiem, to rzecz 
jasna, ma prawo do pomocy w  zarzą­
dzie; rząd wykorzystał swoje prawo

i wyznaczył swoich zaufanych ludzi, 
brał zarządców w  takiej mierze, ż*  
niepostrzeżenie bierze udział w  go> 
spodarce części wielkich fabryk".
Wielki przemysł nie posiada wido4- 

ków uiszczenia długów
„i dlatego stała się aktualną sp rv 

wa upaństwowienia wielkiego prze 
mysłu- Niema widoków, aby ten prze­
mysł wyplątał się z długów wóbec 
rządu. Z drugiej strony rząd dochodzi 
dc wniosku, że mu lżej będzie kiero­
wać firmami, bowiem nie będzie do­
znawał braku w  gotówce obiegowej, 
pozatem będzie korzystał z zarobkćw 
i w ien sposób w ytw orzy d*a siebia 
nowe źróa lo ' dochodow".
Koła wielkiego przemysłu włókien* 

ncizeeo w  Lodzi z  tego powodu
„nie są, ma się rozumieć, zbyt za­

dowolone i ta sprawa jest wszech­
stronnie roztrząsana*.
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Jak pszynj v mli i i piw?
^zyk y łH cjrjd t" i »iy ł kwiecisty

W  znakomicie redagowanej „Myśl* 
Narodowej" (Nr. 38) ukazał się m. 'u. 
także o  naszej dzielnicy irtykul 
pióra J. Gertyctia p. t :  „Spolszczyć 
prasę galicyjską!"

Autor stwierdza na wstępie, ż t  nie 
jęęt węale przesada, iż istnieje osobny 
język „galicyjski"; jest to ięzyk potocz­
ny gąlięyjs.kiei inteligencji, oraz język 
biurowy gąMęyjskich urzędów. Pierw ■ 
s?ą. przyczyną jego pow&tapia byJo 
japhwaszpzęnie mklscoweł ipowy po- 
oegue] gęrnjanizmami (Galicja była w 

porównaniu ż  jnnemi dzielnicami pod 
z.ab9 r.eni wyjątkowo długo). Druga przy­
czyna była działalność jężyjfotwóręza 
friprokracii yalicyjskkl, njęmieckieg? 
i czeskiego pochodzenia. Ody wprowa­
dzono w  Życiu urzędowem w  Galie po 
j .  ję^yk urzędowy polski, ząd.ai,’ e 
spolszczenia urzędów spadło na band 
warstwy urzędniczej, która w w i e l o ­
ści bynaunniej nje sklepał- się z po;t- 
Lów; z biurokratyczną bezdusznością
i obojętnością sklecono z polskiego ma­
teriału językowego tandetny żargon, 
który był żywcem uskutecznioną kopją 
niem izyzr.y.

Trzecia wreszcie przyczyną powst1- 
ftja ospbnego języka „gai.cyiskiego" 
były wpływy żydowskie. W  żadnej 
dzielnky Polski Żydzi, mówiący z re­
guły źłe po pelsku, nie przeniknęli tak 
głęboko w  życie społeczeństwa F " 
skiego, jaic w  b. Galicji. Zawdzięczali to 
sporej ilości swej inteligencji (auwoka- 
ci, lekarze, urzędnicy), z którą Polacy 
ciągle się stykali.

W  sumie w ytw orzył się konki-i- 
duje autor ■*- i skiystalizowat żargon, 
którego oenóu ą lest polska, >ecz któ­
rego duch jest swoisty, silnie podszyty 
duchem języka niemieckiego i zlfkita 
zaprawiony żydcwszczyzną.

Autor, dla udowodnienia, że w ywo­
dy iego pie są tylko gołosłownymi za­
rzutami, podaję szereg przykładów na 
odrębności językowe naszej dzielnicy- 
Przytaczamy najjaskrawsze:

„Składnia talja jąk np. „jak <Ja.>ece 
jest ta sprawa konieczna4' („wie sehr lat 
ńięde Seebr giUttg", zapiiast „jak dalece 
konieczna jest ta sprawa"), gwrojty, jak 
„bank dla handlu i przęinyslji" /,^ank  
fttr handel und Industrie'^ „bank han­
dlowo . przemysłowy"), „służyć przy 
wojsku" (h-d milttąr", zamiast „w .»oj- 
sku“) „jestem ciekaw na to“ („Ich Wn 
daranf nanslnrig4*, „jestem ciekaw tego'4), 
„szukać za ezemś" (nąeh efwt gu su, 
chen“, „szukać czegoś1'), określenia jak 
„szemat" ('„Schema4 ,■ wymawiane po 
niemiecku jak ..szema4', po polsku „sche­
mat14, wymieniany jak „schab", lub 
,,schodyl‘), ,,jęz. macierzysty" („Jffiuttęr- 
sprache", „ojczysty") zapożyczenia cu. 
dzoziemski^, poprawnej poiszezyżnie ,tiie- 
znane, lak „kasarnia" (^'Kasornę'4, ;;ko_ 
szary-4') „atenłąt", zamachl
„asenterunek* („Aseantiałung**, , ,-aobór 
do wojska'4) ’,4'

I tak dalej, 1 tak dalej.
P. Gertyeh skończywszy wylicza­

nie, sfawia słuszny postulat, pisząc, że 
„jest już doprawdy ostatni czas przed­
sięwziąć akcję, stawiającą sobie zą cG 
usunięcie. tego żargonu", ale —  pisze

W d- ę. .ąlOpóki prasa galicyjska n 't 
nauczy się polskiego języka --^dopóty 
nie nauczy ?ię go i szeroki o gó ł '.

Otćż tu jest sek: p. Q. przy całsj 
słuszności swych wywodów zapomina
0 iedp.em: prasa galicyjska jest z nu- 
łemi wyjątkami, zŻydżiała i Z3żydz’ał ■ 
jak nigdzie w  całej Polsce- Dzienniki 
czysto-polsk;e możnaby pouczyć na pal­
cach jednej ręki.

Sporo rasowych, polsktyh dziennika­
rzy „galicyjskich" wchłonęła — o czem 
zapomniał p- Oertycb —  Warszawa
1 taro jakoś ićb „galicyjskiego języka' 
nie zauważono...

To jedno.
A teraz sprawa druga. Trudno w y­

wodom p Giertycha nie przyznać spo­
rej dozy słuszności, jednakże gdybyśmy 
tak odwzaiemniaiac się, poczęli w y !!- 
cząć grasujące nk łamach prasy b. Kon­
gresówki rusycyzmy,,-

Kto wie, czybyśmy w tedy ' nre mich 
prawą ze spokojnem sumieniem zacy­
tować p. Gertychowi przysjowia ô  ta­
kim, CO to „wjdgj cudze pod lasem "...

Kto wie?

Inną bolączkę, już nie dzielnicową, 
ale ogólno -.polską, omawia na tamacn 
„Wiadomości Literackich" Boy * Zcłeń- 
SkL Boiączk. tą to styl. jakim pisze na­
sza inteligencją, kiedy chce p*sać „barw­
nie" najpoważniejsze nawet artykuły.

Jako klasyczny przykład tak.ej barw­
ności - kwiecistości stylu, podaje Boy 
następujący cytat: „W  ogniu rzeczywi­
stości, pod obuchem taktów, pryska jak 
kolorowa banka mydlana łabędzi śpiew 
o racjonalnej gospodarce..."

Podawszy pikantna informację, że 
cytat w yjęty jest z poważnego... ekono­
micznego traktatu, t5oy pisze „W szę­
dzie .język drukowany ma swoje wyna- Ł

turzenia, ale ta inflacja obrazów, a or- 
gja pociesznych i kłótliwych metafor 
na codzień —  wydaje mi się objawem, 
którego nie spotyka się, chyba poza 
Polską".

Gdzie bije źródło tej „orgji“ ? *3oy 
uważa, że w  przewadze poezji w  życiu 
i to naszego piśmiennictwa od czasów 
Kochanowskiego aż po czasy romanty­
zmu i później. Odbiło to się w  wycho­
waniu, w  nauczaniu szkolnem. Boy czy­
ni wypad w  „kraj lat dziecinnych" i 
przypomina jak to dawniej szkoła „po. 
pierała styl t. zw. kwiecisty, najstrasz­
niejszy ze wszystkich stylów. Popierała 
obrazową banalność. Wogóle nie miało 
się pojęcia o tern, co to jest celowość 
i oszczędność słowa, im zadanie polskie 
było pisane roziewniekzym i poełyez* 
niejszyia żargonem, tern dostawało 
lepszy stopień, dostępowało zaszczyty 
głośnego czytania" W  miarę jak prze­
chodziło się do wyższych klas, kwieci- 
stość stawała się coraz bogatsza, meta1 
fora krzewiła się niepielona prZez ni- 
kogo. O tern, że przenośnia musi mieć 
swój sens, tego nikt nie uczył.

Ratunek przed potopem metaior w :- 
dzi Boy —  za przykładem Francji —  w 
żarcie, w parodji: złe metafory wytwo­
rzyły tam całą literaturę paroaystycz- 
ną; zabawa ta znakomicie wyostrza 
czujność i unaocznia mechanizm złeg\ 
„Dobrze byłoby, kończy Boy, na jakś 
czas przenieść tę zabawę i do nas: w y­
cinać z dzienników najefektowniejsze 
metafory, ilustrować Je piórem utalen­
towanych rysowników. Wówczas w tsj 
ostrej próbie, wyjaśni się, czy  w istocie 
„łabędzi śpiew o racjonalnej gospodar­
ce" podobny jest do bańki mydlanej, 
rozbijanej obuchem i to w  ogniu?" 

Projekt oryginalny, ale godny uwag*.
t, u.
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Kronika wolyd ka

Epidemja czerwonki
Pomimo energicznej kontrakcji, 

-weirdzono około 600 wypadków czer­
wonki, przeważnie na przedmieściach 
Krzemieńca 1 Poczajowa. Podkreślić na­
leży  bardzo wysoki procent śmiertel­
ności.

W ładze administracyjne 1 sanitarne 
rozpoczęły energiczną walkę z  epide­
mią, skromne jednak środki lokalne nie 
dają gwarancji opanowania epidemii 
własnemi siłami. Wszczęto kroki ma­
jące na celu przesunięcie terminu rozpo­
częcia nauki w  szkołach miejscowości 
zakażonych, a przedewszystkiem nie- 
iopuszczenie do Poczajowa (najsilniej­

szego ogniska zarazy) licznych rzesz 
ipątników, którzy na sierpniowe i wrze­
śniowe odpusty ściągają tam z całych 
kresów wschodnich w  ilości przekra­
czającej nieraz 40.000 osób.

Kronika morsna

Bilans" spływa do morza 
polskiego

W  zakończonym spływie propagan­
dowym do morza polskiego wzięło u- 
dział ogółem 656 jednostek, w  tem kil­
kanaście żaglówek i łodzi wioślarskich, 
reszta kajaki. Seniorem tegorocznego 
spływu był 74-letni Władysław Witkow­
ski, emerytowany sędzia, który wyru­
szył z Dzisny dnia 18 lipca. Juniorem 
spływu był 14-letnI Wilczyński z Su­
wałk. Z zeszłorocznych uczestników 
spływu wzięło udział w  roku bieżącym 
około 130. Liczba pań wynosiła w t. b. 
około 100.

Najokazalej prezentowała się grupa 
leśniczego przysposobienia wojskowego 
z  Białowieży pod kierownictwem inż, 
Barancewicza. Wszystkie kajaki tej gru­
py miały na dziobach pięknie zrobione 
głowy zwierząt: żubra, Jelenia, rysia, 
żbika, wilka, lisa, borsuka, kozła i t. d.

W roczn tę pożaru Sokolni
w  Z i g ó r z u

Z Zarządu gniazda sokolego w  Za­
górzu otrzymujemy następujące pis­
mo:

Dnie 13 sierpnia 1933 spłonął doszczę­
tnie budynek Sokoła w  Zagórzu. Jesz­
cze zgliszcza dym iły —  a już braó So- 
kola zabrała się ochoczo do rozbiórki 
niedopałków z nieugiętą wo’ą postawie 
nia w  miejsce drewnianego budynku 
murowanego gmachu.

W  rok po pożarze stanął wp'awdz*e 
niewykończony zupełnie gmach, które­
go poświęcenie i oddanie do użytku S i- 
kolstwa Polskiego odbędzie się w  da. 
15 i 16 września br.

W  dniach tych Sokół zagórzański 
oprócz poświęcenia gmachu będzie ob­
chodził uroczyście 40-lecie swego ist-

| nienia, a zdając rachunek z tyloletnljJ 
i swej pracy spodziewa się, że na abso­

lutorium sobie zasłuży.
Przybywajcie zatem na Gody nasze 

cieszyć się radością naszą, a oczekiwać 
Was będziemy otwartem sercem i szcze 
rą serdeczną duszą Sokolą.

Niechaj nam wolno będzie złożyć 
jak najgorętsze podziękowanie wszyst­
kim tym, którzy czemkolwiekbądź 
przyczynili się do zrealizowania odbu­
dowy i zapewnić Ich, że wiernie i twar 
do stać będziemy przy sztandarze So­
kolim na którym złotemi zgłoskami na­
pisano: „Bóg i Ojczyzna".

Zarząd Gniazda 
Sokoła w  Zagórzu.

P . starosta now otarski
a „m ie c zy  ; Chrobrego”

18 bm. zgłosił się w  nowotarskiem 
Starostwie p. Stanisław Rymar, prezes 
Młodzieży Wszechpolskiej w  Krakowie, 
celem wyrobienia dla siebie i siostry 
przepustek na stronę czeską. Jak wiado­
mo, Starostwo w  N. Targu wydalą takie 
przepustki bez ograniczeń. Tymczasem 
kancelista Starostwa oświadczył p. Ry- 
marowi, żeby zgłosił się za 3 godziny, bo 
„on musi się zapytać p. starosty, czy 
może wydać przepustki".

O Oznaczonej godzinie zgłosił się p. 
^yrnar i otrzymawszy odmowną odpo­
wiedź bez podania powodu, zażadał roz* 
mOwy ze starosta, aby otrzymać bliższe 
wyjaśnienia decyzji. 1 tego mu odmó-

BANDERA JUGOSŁOWIAŃSKA W  
GDYNI. Do portu gdyńskiego zawita! 
rzadki gość —  statek pod banderą jugo­
słowiańską. Jest to duży parowiec pod 
nazwą „Carica Milica", który obecnie 
przypłynął z Buenos Aires z ładunkiem 
kukńrudzy do Antwerpji, skąd przybył 
do Gdyni po węgiel.

GEN. HALLER W  GRUDZIĄDZU. 
W  ub. tygodniu bawił w  Grudziądza ge­
nerał Józef Haller wraz z gen, Zieliń­
skim z Sarnowa. Był to pierwszy pobyt 
„Błękitnego W odza" po jego powrocie 
że St. Zjednoczonych.

Kronika ta fn ow g jjfe

WŁAMANIE. Biura rachuby miej­
skiej mieszczą się w  budynku dawniej 
zajmowanym przez Policję Państw. Ca­
łe I piętro stoi obecnie próżno, p.'zeto 
złodzieje próDOwali przez wywiercenie 
dziury w  suficie dostać się do mieszczą­
cych się w  parterze biur i kasy rachuby, 
co się im jednak niepowiodło.

UWOLNIENI zostali przed sądem 
Wszyscy oskarżeni o podbijanie cen w  
czasie powodzi i o wykupywanie bydła 
po niskich cenach.

Doniesienia były na gorąco pisane, 
Czego dowodem, że piekarkę Kokoszko- 
wą oskarżono o to, że za pół klg. Chleba 
pobrała 13 gr., gdy cena taryfowa za 
1 klg. wynosi 25 gr. O pół grosza tedy 
nie istniejącego zresztą w  obiegu., do­
puściła się csk. lichwy żywnościowej- 
Sąd Kokoszkową również uniewinnił.

ZBOŻA NA ZASIEW powodzianom 
bezpłatnie dostarczy w  tutejszym po­
wiecie Woj. Poznańskie. Wielu porożu 
miewa się z tutejszym Komitetem powo 
dziowym bawili d. 18 b. m. w  Tarnowie 
delegaci Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
p p In* Fr. Chełkowski i A. Ostrowski. 
Powiat nowosądecki obsieje Wojewódz­
two Pomorskie, dąbrowski —  Łódzkie, 
a mielecki -  Wołyń.

wiono.

W  tym momencie ukazał się w  po­
czekalni p. starosta Korniak. P. Rymar 
podszedł i przedstawiwszy się, prosił o 
chwilę rozmowy, P. starosta oświadczył 
gotowość rozmowy pod warunkiem, że 
p. Rymar zdejmie oznakę O. W . P.: „Ze 
mną może Pan rozmawiać tylko wtedy".

Po odnowiedzi p. Rymara, że mieczy­
ka nie zdejmie i dziwi się bardzo propo­
zycji p. strarosty —  p. Korniak w  obec­
ności kilku ccób zagroził p. R. „zamknię­
ciem w  tej chwili"... Na to odpowiedział 
p Rymar, że areszty policyjne zna do­
brze, gdyż przed miesiącem opuścił Je. 
Na tem rozmowa skończyła się, gdyż p. 
starosta bez słowa opuścił poczekalnię.

Kronika przemyska
POD ADRESEM MAGISTRATU. Po­

nieważ zanosi się na ponowne wybory w 
Okręgu IV. przeto dygnitarze magistrac. 
cy mają narazie dużo spokoju. Mogliby 
się tedy zająć drobiazgami, Na placu 
zamkowym np. znajduje się tarne, z któ­
rego roztacza eię piłkny widok, Od sze­
regu tygodni otaczający taras płot że­
lazny jest wyłamany. Yystarczy się po­
ślizgnąć, aby karku skręcić. Czy nie dało­
by się tego “świetny" magistracie zmie­
nić.

G INĄ KONIE. Wieśniak Michał Pod­
górski z Drohojowa, po przyjadzie na 
przemyską targowicę, pozostawi* koma 
t  wozem bez żadnej opieki. Kiedy W T ó c ił  
wóz został, ale koń wraz z uprzężą znikł.

Kranika larosław^ka
Z KOMITETU OBCHODU 96.LECIA 

ISTNIENIA GIMNAZJUM I. Obchód ju­
bileuszowy, który odbędzie się 15 w e- 
śnia br. zapowiada się bardzo uroczyście. 
Na ostatniem zebraniu komitetu wyb a- 
no Komisje: kwaterunkową, aprowiza-
cyjną i rautową. Komisja redakcyjna 
wydała księgę pamiątkową w opracowa­
niu b. uczniów gimnazjum. Na treść księ­
gi składają się: krótka historja miasta, 
hi stor ja gimn. I., wspomnienia z lat 
szkolnych, historja ruchu niepodległo­
ściowego w gimnazjum oraz wiersze oko­
licznościowe.

Kronika skolska
FATALNE SPOTKANIE Z NIEDŹ­

WIEDZIEM. Wstrząsającej przygody 
doznał onegdaj pod Skolem gospodarz 
z Hołowiecka, Iwan Polańczyk i jego 
żona Katarzyna, którzy wybrali się o- 
negdaj do lasu na grzybobranie. W  pe­
wnej chwili, gdy zajęci byli zbierani®^ 
grzybów, wypadł z krzaków ogromny 
niedźwiedź, na którego widok Pola 6- 
czykowa zemdlała, a mąż z  siekierą w 
ręku rzucił się na niedźwiedzia, został 
jednak przez zwierza dotkliwie pogry­
ziony. Niedźwiedź zwrócił się nastąp­
my do leżącej pa ziemi PolańczykówJj,

M U o z e n E e e  i u o z n io w le
^  zaopatrują aią w  przybory szkolą#
^  w  ssanej a taaioaci ^
(8 firmie ^
^  Antoniego

* JamiftsKiego ®
LWÓW, ul. Szajnochy 2 1402

S  Przy nakupnie cenne podarki —

tut. gminy, podejmowali ich podwieczor­
kiem.   W ieczowm odjechali do Koso­
wa, wywożąc e Kut jak najlepsze wraże­
nie. Wycieczkę prowadził p. prof. Czy­
żewski ze Lwowa. Ide.

Kronika wlleAska

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. Bez­
robotny Rufin Olearczyk, z Zamysłowa, 
usiłował tuż za stacją kolejową Nicdob- 
czyce wyskoczyć z pociągu towarowe­
go, idącego w  kierunku Katowic. Sko­
czył jednakie tak fatalnie, ie  koła roz­
pędzonego pociągu ucięły mu nogi po­
wyżej kolan. Olearczyk wskutek wiel- 
ciego upływu krwi zmarł w  karetce po­
gotowia kolejowego.

którą pokąsał w  nogę, a następnie 
znikł w  zaroślach. Pokaleczonych i 
pogryzionych Poiańczyków w statre 
ciężkim przewieziono do ich mieszka­
nia, gdzie opatryl ich rany lekarz t t  
Skolego.

Krónlka Ki/cka

W yju J  letników
Od kilku dni zauważa Się Wzmożony 

ruch koło autobusów. Wyjeżdżają prze­
ważnie rodziny z dziećmi, które po wa­
kacjach znowu wrócić mają do szkół. —  
Mimo, że ferje się skońozyły 1 czeka je 
nowa, żmudna praca, twarze są pogodne, 
a mina zadowolona, zdrowa zaś cera 
świadczy o nabyciu sil na letnisku. Ob­
sypywani kwiatami żyskali sympaty 
wśród mieszkańców —  względnie tut. 
młodzieży.

Trzy osobliwości Kat
1 ) Dworzec kolejowy z 1  i pćl kim. 

torem — bez pociągu 1
2, Elektrownia (budynek i część ma­

szyn^ ___ bez światła I
3. Kuty, jako zdrojowisko —  bez ulg 

kolejowych.  ------
OBNIŻKA CEN W  AUTOBUSACH

P. K. P. Zarząd Ikotnunikacji samocho­
dowej P. K. P. obniżył ceny biletów dla 
przejazdu autobusami i tak: na linji
Kuty —  Kołomyja przez Pistyń o 60 gT„ 
zaś przez Zabłotów o 2.10 zł. —  Obecnie 
kosztują bilety 5.20 zł. i 6 zł. Opłaca sir 
Ponadto za bagaż o wadze ponad 15 klg, 
Dotychczas nie wprowadzono zniżek bi- 
lel owych dla urzędników państwowych.

WYCIECZKA GEOGRAFÓW W  KU- 
TACH Dnia 16. 8. popoł. nrzybyła do 
Kut wycieczka 2 *00***10*110 - przyrodni. 
c*o w skład której wchodzili profesoro­
wie’ z różnych państw. Osćb było 16, —  

l w  tem kilka pań. Po krótkiem zatrzyma, 
nin sie w  mieście —  odjechali wszyscy 
w str.Aę gór i zatrzymali się pod górą 

O w id iu s z1' badając jej pokłady.
" powróci® goicie wstąpili do „gc> 
spody ormiańskiej", gdzie rąprezentano

ZAMKNIĘCIE SZKÓL LITEWSKICH.
Władze szkolne zamknęły na nieogran5- 
czony okres czasu na terenie powiatu 
święciańskiego trzy szkoły litewskie, 
wobec stwierdzenia, iż personel nauczy­
cielski tych szkół uprawia agitację an­
typaństwową.

Kronika śląska

INSTYTUT DENTYSTYCZNY
chwnisj

Dra S T O B IE C K IE G O
Otwartg 24290’ A,hyko J wa S T O B IE C K A

Kronika stanisławowska

N A  POWODZIAN. Personal biura Okr. 
Wojew, Związku Straży Pożarnych R. P. 
w Stanisławowie opodatkował elę prze? 
okre 1 8 miesięcy 1 procent od poborów, 
na rzecz powodzian, oraz przesłał kwotę 
10.65 zł na konto P.K.O. Nr. 515 500.

ZBIÓRKA ULICZNA  ha fZecZ Tow. 
św. Wincentego ó. Paulo, przeprowadzona 
W naszym mieście 22 lipca br,i przyniosła 
kwotę 54 zł, i 54 gr. którą wydatkowano 
na zakup bonów chlebowych.

W  POŚCIGU ZA ZŁODZIEJEM DO­
STAŁ ZAŚTRMLONY. A. Różan z Ła. 
wocznego puścił elę w  pogoń za złodzie­
jami, którzy r&miwzali dokonać włama­
nia do jego mieszkania. w  czasie pości­
gu złodzieje zastrzelili Rozana i zwłoki 
rzucili do rzeki Oporu.

W LAH AN IH  DO HURTOWNI MONO­
POLU SPIRYTUSOWEGO, Onegdaj w 
nocy dokonano śmiałego Włamania do 
hurtowni monopolu spirytusowego przy 
Ul. Sedelmtjerowskicj. Łupem złodziei 
padło 200 1 . wódki i 20 zł. w gotówce, 

W ŁAM AN IE  DO NOTARJUSZiA. Dc 
kancelarji notarjusza Michała Moczul­
skiego dokonano włamania, przyczen? 
włamywacze po wyłamaniu szuflad, 
przeszukaniu kancelarji i aktów, niczego 
nie zabrawszy, zbiegli.

CM OFIARA POWODZI? W  Horod- 
nicy, pow. Horodenka, wyłowiono z rze­
ki Dniestr zwłoki nieznanego mężczyzny 
lat ok. 35.

JAK TO BYŁO NAPRAW DĘ? Onegdaj 
odbywała się zabawa w  Sokole IX w 
dzielnicy Belweder, w  czasie której wy­
nikła bójka. W  prasie brukowej pojawiły 
się notatki o bójce- bez podania powo­
dów,, na tle których ona wynikła. Jak 
się dowiadujemy, bójkę wszczęli strzelcy, 
ktćrzy bez zapłacenia wstępu chcieli 
wejść na salę, co oczywiście spotkało się 
ze zrozumiałą reakcją ze strony komitetv 
zabawy,

ORYGINALNE SAMOBÓJSTWO. — W
Rakowie popełnił samobójstwo Pioti 
Danylak, wieszając się na dzwonnicy 
obok cerkwi. Powodem rozpraczliwegfl 
kroku —  rozstrój nerwowy.

STRAJK W  M ŁYNIE „POLONJA". 1(1 
bm. wybuchł w młynie „Polonja" strajk, 
którago powodem jest obniżka o 15 proc 
Przebieg strajku apokojnj^
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C O  d z i e r  K IE S IE ?  i K R O N IK A  K R A K O W S K A
2 1 Wtorek

SIERPNIA Joanny
Wach. ał. 4 g. 21 m. 
Zach. ał. 18 g. 32 m.

Środa Tymctaesaa

Odjazd poclqgów z Krakowa
Do Warszawy prz »  Gzęetochowę: 0.45 

(kursują od 15 maja du 6 października).
7.15 (p), 1138, 15,15, (kursuje od 14 sierp' 
nia do 20 sierpnia), 1720 (p), 28,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 731 (Lus- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki 1 soboty), 10,45, 11 ,2 2  <D, 12,23 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu je  od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z  wy  
jątkiem 25, 26 grudnia i 2 1  i 22 kwietnia) 
21,30 (p), .21.38 22,27 (Lux-Torpeda kur­
sują tylko w  niedzielę).

Wiadeń—Praga: lt.28 (p), 2100 (pj 
fi.10. 7.40, 14.25. i i

Gdynia: 17.12 'p), 21.30 (p 
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p) 
Poznań: 6.01 10.45, 17.12 ,p), 21.3C fp 
Berlin: 11.22 (p), 21.30 fe). 4,10. 10.45 

17,12, 21.36. i i . i j

Cieszyn: 17.45. '
, Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aŃ  

i) o 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.21.
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje ird 31 ma) d >
2 października) 7,40, 11.22 (p) 14.25,
17.42, 21.30, 21.36. i ;

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 'n), 11.25, 1000 7pj, 0.15. 

Lui-Tori eda). 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 października). 18.15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

Zakopane 0.05 tursuje od 5 paździer. 
Aika do 15 grudnia). 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur­
suj# od 15 maja d*o 6 października), 8.M 
(kursuje w  niedzielę Lux.Torpeda). 9,15. 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 eierpnia). 14. t8 (kursuj w  soboty
7.05 Tp). !  .

NOCNE DYŻURY LEKARZY, dnia 
21 sierpnia. Dr. BOhmerwaldowa Zofja 
Długa 41, teł. 181-81. Dr. Gradzińska 
Michalina, Starowiś’na 20 tel. 139-75. 
Dr. Osiek Bernard, Rynek Gl. 24. D: 
Rychwicki Włodzimierz, ś\v. Toma­
sza 29.

NOCNE DYŻURY \PTEK, dnia 21 
Sierpnia. W  Krakowie: Apteka pod Ko­
roną, Rynek 22 Apteka pod Gwiazdą, 
Floriańska 15, Apteka pod Opatrznością 
Karmelicka 23. Apteka Warszawska, A- 
leja 29 Listopada 17. Apteka pod Anio­
łem, Dietla 76. W  Podgórzu: Apteka 
aod Opatrznością, Brodzińskiego 1.

Z TEATRU łm. J. SŁOWACKIEGO 
W  KRAKOWIE 

Teatr aż do odwołania nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „A. L. 14“ 1 rewja.
*T: SUMi nieczynne.

ATLANTICt „6  * >p Henryka VIII.". 
APOLO: „Symfonja serc".
BAGATE1 1 - „Hntel studentów" i re 

w ja „Jak się bawić, to eię bawić11.
l OM ŻOŁNIERZA: „Kobieta, któr- 

ra cie rtigd-. nie zapomn
PROMIEŃ:.' Węgierska miiość‘‘ i  

„Noc w Budapeszcie**.
bZTUKA: „Wróg we krwi“ .
SŁONKO: „Moje marzenie** i rewja 

,,Golo. ale na wesoło**.
ŚW IT : .Bandyta detektyw"*. 
Uftjwnw a - . ..Niebie'1- !<>
W A N D A : „Ja m*m temperament**.

KOMUNIKATY 
WYCIECZKA DO GDYNI. L ig i 

Morska i Kolonialna w  Krakowie org.v 
nizuje poraź, ostatni wycieczkę pctęrą- 
giem popularnym z Krakowa do Gdy­
ni. Wyjazd z Krakowa nastąpi dnia 25 
bni. o godz. 14-te|.

NABOŻEŃSTWO 
KU CZCI SW. JOANNY DE CHANTAL

Dziś we wtorek, jako w dzień,św. Jo­
anny Franciszki de Chantal, założycielki 
Zakonu SS. Wizytek, odbędzie się uro-

Samobóstwo znanego restauratora
k ra k o w s k ie g o

W  sobotę popołudniu popełnił samo- | 
bójstwo Władysław Kocot, lat 52, zam. | 
przy ul. Grodzkiej 26. Kocoł był kolejno 
kierownikiem restauracji „Gastronomia** 
przy pl. Dominikańskim, właścicielem 
restauracji „Szarotka**, przy pi. Fran­
ciszkańskim, a ostatnio kierownikiem 
restauracji „Zacisze** przy ul. Szewskiej.

Kocoł udał się z żoną do Ubezpis- 
czaini Społecznej przy ul. Batorego i 
pod pozorem, ze idzie do lekarza, w y­
szedł na czwarte piętro 1 z  klatki scho­

dowe] wyskoczył na bruk hallu* Kocot 
ooniosł śmierć na miejscu. Zwłoki jego 
odwieziono do Zakładu Medycyny Są­
dowej. Przyczyny rozpaczliwego kroku 
dotychczas nie są znane.

Ubezpieczalnia Społśczna jest poraź 
drugi miejscem samobójstwa. Widocz­
nie wysoka klatka schodowa uznana za­
stała przez kandydatów na samobójców 
za najodpowiedniejsze miejsce do popeł­
niania samobójstw.

ARESZTOW I NIA. Policja krakowska 
aresztowała : Rudolfa Wacława, lat 19, 
bronzowtuka zam. przy ul. Retmańskiej
1. 10, Wasa Stanisława, lat 24, pomocnika 
szoferskiego, zam. w  Zabierzowie, pow. 
Kraków — na gorącym uczynku kradzie­
ży  z włamaniem dokonanej w  dniu 18. 
bm., o godz. 12-tej przy pomocy wytry­
chów, do mieszkania Stanisława Geb- 
harta, fryzjera, zam. przy ul. Włóczków 
1. 6.

Serwacińskfego Józefa), lat 32, zam

przy ul. Zielnej 50, za występek z art. 129 
i 132 k. k.

Kirzyka Stanisława, dorożkarza, zam. 
przy ul. Bronowickiej 22, jako poszuki­
wanego do odbycia kary.

Staśko Magdalenę, lat 25, zam. przy 
ul. Skawińskiej 18, za kradzież kieszon­
kowa kwoty 7 zł.

Z f  TRUCIE GAZEM. W  ub. niedzielę 
po południu zatruła się gazem Walerja 
Kumorkówna, lat 21, zam. przy ul. Urzę­
dniczej 42. Przyczyny samobójstwa nie­
znane.

czystość kościelna z następującym po­
rządkiem: O godz. 6 Prymarja; o godz. 9 
suma z kazaniem, o godz. 10.30 cicha 
Msza św., o godz. 4.30 popoł. Nieszpory 
z kazaniem i procesją.

Wynik zbiórki na powodzian 
wśród lokatorów

Zbióika ofiar pieniężnych dla powo­
dzian pośród mieszkańców m. Krako­
wa tylko przy pomocy właścicieli r e i1- 
ności na listy składkowe przyniosła do 
dnia 16. 8. 1934 łącznie kwotę 57.429,29 
złotych.

Zarząd m. Krakowa przeprowadza­
jący akcję zbiórkową na terenie miasta 
zwraca się z prośbą, aby ci, którzy do­
tychczas nie spełnili swego obowiązku 
wobec współobywateli, oraz powraca­
jący z letnisk jaknajśpieszniej złożyli 
datki do rąk właścicieli względnie ad* 
ministratorów realności, a zarazem przy 
pominą tym ostatnim, iż w yp“ łnione 
listy składkowe, których jest jeszcze 

w obiegu 3570, zwracać należy do rąk

oanośnych Komisarzy Obwodowych 
przy okązaniu czeku P.K.O. na wnie­
sioną go+ówkę, a nie przesyłać do W o ­
jewódzkiego Komitetu Pomoc y  dla Po­
wodzian.

W YPADEK M OTOCYKLISTY

W  poniedziałek około godz. 2 popoł. 
przewrócił się na rogu ulicy Potockiego 
i Lubicz, motocyklista Pietroń Leopold, 
lat 36, bezrobotny, zamieszkały w  W a­
dowicach, przy ul. Młyńskiej. Motocykli­
sta, przewracając się, upadł na stopień 
przejeżdżającego tramwaju, doznając, ran 
szarpanych i uszkodzenia kości 'lewego 
ąodudzia. Wezwane pogotowie ratunko­
we przewiozło ofiarę wypadku do szpi- 
ta’ ą Sw. Łazarza.

ARESZTOWANIE k a f l a r z a

Aresztowano Dubeka Kazimierza, lat 
43, kąflarza bez zajęcia, zamieszkałego 
przy ul. Wenecja 8, pod zarzutem kra­
dzieży kieszonkowej zegarka, wartości 
45 zł., na szkodę Rybarczyk? Franciszka, 
z-ireszkałego przy ul. Sobieskiego 1. 6.

Radcy panów radców,
czyli sprzeczność Interesów

Lwów, dnia 20. sierpnia.

(g.) Już we czwartek nastąpi wybór 
Zarządu lwowskiej Izby Rzemieślniczej.
Zanim się to stanie, chcielibyśmy zwró­
cić uwagę na pewne zasadnicze, zda­
niem naszem zjawisko.

Jak wiadomo, zarówno Izby Hau- 
dlowo - Przem ysłowe, jak i Izby Rze­
mieślnicze dochody swe w  głównej pp- 
zycji opierają na przydziałach z wyk (V 
plonych świadectw: przemysłowych,
handlowych 1 rzemieślniczych. Przy­
działy te, w  wysokości około 80 proc. 
przydzielone zostały Izbie Przemysł >- 
wo - Handlowej, a tylko w  15 prOc. 
Izbie Rzemieślniczej.

Na ten temat w  czasach ostatnich 
rozwinęła s!ę żywa dyskusja, gdyż Izby 
Rzemieślnicze uważają, że przydział ten 
jest zbyt mały i że Izby Przemysłow.'- 
Handlowe otrzymują przydział ze świa­
dectw pochodzenia rzemieślniczego, w 
tej liczbie z patentów sklepów wędli­
niarskich, skletłów stolarskich, krawiec­
kich i t. d., a więc, tych zakładów rz - 
mieślniczych, które wykupują również 
patenty handlowe. Pretensje do wpły­
wów z tej kategorji świadectw przemy­
słowych Izby Rzemieślnicze podnoszą 
z tego powodu, że nie mogą związać li- 
nansowo końca z końcem, a wiele z 
nich, w tej liczbie np. tarnopolska, d e  
mają funduszów nawet na zapłatę peti- 
svl swych funkcjonariuszy*

Dyskusja na ten temat nie jest jesz­
cze zakończona i obie instytucje t. j 
Izby Przemysłowo - Handlowe i Izby 
Rzemieślnicze będą bronić zHecydowa 
nie swego stanowiska.

Tymczasem w  Lwowskiej Izbie Rze­
mieślnicze! stworzona została, dzięk' 
niesamowitości wydelegowania do nie: 
nominatów, dość niewyraźna sytuacja 
Stało się to dzięki temu, że dwu nonr- 
natów, a więc: p •ioiflinger, przemy­
słowiec i p. inż. Matzke, również prze­
mysłowiec, piastują równocześnie man­
daty radcowskie Obu wvmlenionyci 
lngtytucyj. Czy nie przewidziano prze­
to, że przy tego rodzaju wysyłaniu no 
minatów do Izby Rzemieślniczej w w ic­
iu wypadkach zajdzie sprzeczność inte­
resów, cośmy wykazali, choćby na ty i 
jeęjnym przykładzie? A  takich faktów 
życie obu organizacyj dostarczy więcei.

Z a p y ta ć  przeto n a leży ,  co zrobić 
nu j ą  obaj panowjt radcowie nom inaci:  
c z y  s tan ąć  po stronie rzemieślników, 
c z y  PO stronie przem ysłowców? Na 
szem .zdan iem , p o n ie w a ż  i b ra n ż o w o  i z 
w y b o ru ,  znajdr.i‘a się  po stronie orze- 
mysi przeto mech już przemysłowi o 1 
dają ;w e  fach ow e usług a w o b ec  prze- 
w id z ian ych  sprzecznośc i  in te re só w  obu 
instytucyi,  powinni zrzec się s w y c h  s ta ­
n o w isk  nominatów w  Izbie Rzemieślni 
czej, W ierzym y że i w ła d z e  nadzorcze  
uznając  powyż^-** m o t y w y . 'z e c h c ą  s k o ­
rzystać z p r a w a  i na platform ę obrm.iv

rzemiosła wyślą innych rzemieślniczych 
opiekunów.

Uwagi swe rzucamy bez złośliwej 
Intencji, a tylko w  chęci usunięc-a 
sprzeczności interesów, których istnie­
nie niekorzystnie odbić się może na 
popularności i zaufaniu do wymienio­
nych organizacyj gospodarczo - repre­
zentatywnych.

Pod koniec ubiegłego roku
Wydziału Architektonicznego i Inżynterji 
Lądowej i Wodnej Politechniki Lwówek, 

Pod koniec ubiegłego roku akademie* 
kiego Rada Wydziału Architektonicznego 
i Inżynierji Lądowej i Wodnej zniosła 
przedmiot „Wstęp dc geometrji wykreśl- 
nłej“, wykłady przez prof. K. Bartla w  
półroczu zimowem, wprowadzając nato­
miast z powrotem egzamin wstępny z 
gecmetrji wykreślnei przy wpisie na I. 
rok studjów tych Wydziałów,

W  związku z tą uchwałą, Bady wy­
mienionych Wydziałów dozwoliły studen 
tom posiadającym wysłuchany „Wstęp 
do geometrji wykreślnej** zdawać w  
miejsce egzaminu z tego przedmiotu, egza 
min wstępny z  geometrji wykreślnej. Dla 
Kolegów, którzy na skutek nieudałega 
egzaminu mogliby do egzaminu popraw, 
czego zasiadać po upływie dwóch miesie 
cy. zaś do egzaminu komisyjnego po u. 
pływie sześciu miesięcy od daty nieuda- 
lego egzaminu, możność zdawania egza. 
mina wstępnego we września r, b, |esl 
wlelklem udogodnieniem.

Równocześnie chcąc umożliwić odpo( 
wiednie przygotowrn!e do egzaminu 
wstępnego poruczyły Rady wymienio. 
nych Wydziałów prowadzenie specjalne, 
go kursu przygotowawczego Stowarzyszę* 
niu Asystentów Politechniki Lwowskiej, 
Stowarzyszenie to wraz z B.atnią Porno, 
cą Studentów Politechniki Lwowskiej u . 
rządza taki kurs, na którym wykładać 
będzie długoletni adiunkt katedry geo 
metrji wykreślnej Inż. Stanisław Szo . 
szeń. Kurs ro*poozyna się dni> 21 sierp, 
nia rb. o godz. 8-meJ w sali U mała. 
matyki.

Inform* cy j: udziela I zgłoszenia przj ,« 
muje Two Bratniej Pomoc- Studentów 
Politechniki Lwowskiej codziennie mię* 
dzy godz. 13— 14-tą.

Co zwiedzać w Krakowie
ZABYTKI —  MUZEA —  W Y S T A W Y  

M UZEUM  NARODOW E i v

I. GALER* A SZTUKI WSPÓLCZESa
NEJ zamknięta a i do odwołania.

II. UDDttAL IM. EMERYKA BR. 
HUTTEN . CZAPSKIEGO, Wolska 10. Nu* 
mizmatyka, grafika, druki, broń i prze„ 
mysł artystyczny, środy, niedziele t święta 
od godz. 10— 14. Wstęp zł. 1’.

IV. ODDZIAŁ IM. FELIKSA J M IE i.  
S KIE GO, ul. Szczepańska 11. Okazy t tuki 
polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty z  
różnych epok itd. O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadamia się oeobnomf 
ogłoszeniami Codziennie od 10— 14. Wstęp
zł. X

V. ODDZIAŁ IM . ERAZM A BARĄCZ
wschodnie, broń sprzęty, malarstwo XIX 
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dyw-n; 
wieku. W  środy, niedziele i święta od 
godz. 10— 14. Wstęp zł. 1.

VI W IE ŻA  RATUSZOW A, Rynek Gł. 
Zabytki rzeźby pblskhj w ory8*nałach ka­
miennych i 'idlewach gipsowych. Niedzielo 
i święta od godz, 10—14, wycieczki także 
w innym czasie za uprzedn/em zgłoszę, 
niem. Wstęp gr. n0.

III DOM I M UZEUM  JANA MATEJKI 
ul Florjańska 41 Zbiory Jana Matejki i 
artystyczna po nim spuścizna. Codz snn ’ 
od godz. 10— 14. W 3tęp zł. 1.

VII. BARBAKAN, zabytki sztuk, forty­
fikacyjnej, otwarty codziennie od god: 
10_14 Wstęp gr. 50 od osjby.

W IE ŻA  MARJa CKA, codziennie od 
gądz. 10—14, Wstęp gr. 50. wycieczki gr 25.

M UZEUM XX CZARTORYSKICH, ul. 
Pijarska 6. Zwiedzanie grupami pod kier 
funkcjonarjuszów muzeum we wtór1-} I 
piątki o godz. 10, 11 I 1?. Wycieczki .nogą 
zwiedzać w Innym czasfe po porozumieniu 
s'ę z dvrekcją.

M UZEUM  ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie ad godz. 10— 13. Wstęp gr 50. 
Młodzież i wycieczki gr. 20. wycieczki 
szkolne ad godz 9— 16 za opłatą gr. 10 
od osoby.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P.A.U.
ul Sfawknwska 17, cidziennie od godz, 
10 do 13. Wstęp gr. 50.
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Do s z k o ły  I
Skończyły sio wakacje...
Początek nowego roku szkolnego —  

■ wód do całego szeregu trosk i kłopo­
tów, obaw i nadzieji. Dzieła je wspólnie 
* cl, którzy już dawno, dawno szkoły 
■•kończyli 1 cl, którzy po raz pierwszy 
to ich progi wkraczają.

Małe brzdące.

Wszędzie, na każdym kroku peino 
toraz tego szkolnego drobiazgu. Rozę* 
lniane i czupurne, przelękłe 1 niepewne 
twarzyczki widzi się na przemian. Jednp 
°»ziaki czerstwe, rumiane, opalone, jesz 
:ze z  błyskami wakacyjnego słońca w  

°cr ich —  drugie bladzlutkie, przygasłe, 
anemlczne. Dźwiga to bractwo najmłod­
szych szkoiarzy różnego kalibru torni* 
h*y, torby 1 teczki; dźwiga tę cała mąd- 

r°ść, która ,,Pan“ czy „pani“  clerpliwlo 
•fzez rok cały do płowowłosych łepe­
tyn tłoczyć będą.

Stara gwardja, ta z drugiej, z trzeciej 
Sy (o czwartej niema już nawet co 

jhówić!) maszeruje do szkoły pewnym 
'rokiem, handlując po drodze znaczkami 
•ocztowemi, strącając kamieniami kas?; 

tony l płosząc przerażóne wróble. Tym 
szkoła nie nowina. Nawet się cieszę, 

Nowi koledzy, nowe książki, ba, nawet 
■•Owe ławkl.l

Gorzej natomiast jest z najmłodszym 
bocznikiem. Z rekrutami. Odprowadzani 
Dfzez mamy, ciocie, niańki, pocieszani 
Uspakajani, niezawsze chętnie się garną 
to progi świątyni wiedzy, groźnie zwa- 
■•«1 szkołą powszechną.

Doprowadza takiego pędraka pod sa* 
toą bramę a tu katastrofa! Nie wejdzie, 
* ł  żadne skarby świata nie wejdzie! 
^zepl się matczynej spódnicy zaprze 
•Miżczynami o krawężnik i leje łzy  okrut 
■6, jakby go na rzeź wiedziono. Nie oo- 
?*gaja ani prośby, ani groźby, ani za­
jęcia najczulsze. Śmieją się z niego z 

tołczuciem wyższości drugoklasiścl, a ten 
sic. Nie chce 1 nie! Choć się z niego 
Sieją. Sto pocięrh z takiej pociechy,

A na przyszły rok? .
Będzie się tak samo śmiał ze sivego 

słodszego braciszka. TADDY.

Z SADU KRAKOWSKIEGO

Drożyzna we Lwowie
Według „Wiadomości Statystycz­

nych" (z. 23. z d. 15 sierpnia) wojewódz­
k a  lwowskie nie opuszcza czołowej 
5tonowiska w  wskaźnikach kosztów żyw  
■•ości Gdy więc miasto Warszawa no- 
toje wskaźnik 50-6, Łódź 49.1, Kielce 
^•2. Lublin 48.8, Wilnc 48-0, Poinan 
®0.6, Pomorze 49.6, Śląsk 50.7: Kraków 
*1-7 —  to województwo lwowskie notu- 
to Wskaźnik aż 53.2.

Zapytujemy nie po raz pierwszy 
usprawiedliwić należy ten lwow- 

zaszczyt drożyźniany 1 czy nie my- 
'• się o tern by jednak nas tej godności

®°zbawić?

Uowska kronika policyjna
(a) KASA PĘKŁA W  SRÓDMIEś- 

VBJ. Kasiarze wczorajszej nocy znów 
;a'i znak życia o sobie. Wystąpili łyn  
??em w śródmieściu, gdzie pod na- 

? skiem ich łomów i raków pękła kasa 
biurze przedsiębiorstwa przewozu- 

v[?8 0  „Pronta“ przy pl. Mariackim 5. 
^szczególne miny musieli mieć wU- 
j^w-acze, kasa bowiem wionęła pustką 
5'10 zł, jakie zawierała, nie pozosta­
n o  w  żadnym stosunku do niebez- 
leczeństwa. na jakie narażali się.

I (a) W YPADEK ULICZNY. Jan Zy- 
J ' Woźnica zamieszkały na folwarku 

Skniłowie najechał wczoraj na prze- 
a°dzącego przez jezdnię szeregowca 
 ̂ ^6 p.p. Władysława Nagłę, który dr>- 

ciężkich potłuczeń i przewieziony 
do szpitala garnizonowego.

D a )  g r o m 9

H a L . C

Przed rozprawą przeciwko Horakowi
Dnia 31 bm. toczyć się będzie przed 

sądem apelacyjnym w  Krakowie roz­
prawa przeciwko Władysławowi Ho­
rakowi, b. kierownikowi restauracji 
firmy Hawełka i przeciw jego żoma,

skazanym przez sąd okręgowy karny 
na 4 lata i 8 miesięcy więzienia za kra 
dzież zastawy stołowe], wódek i win
na łączną kwotą kilku tysięcy złotych.

Korporacja dorożkarzy krakowskich 
obchodziła w  ub. niedzielę uroczystość 
20-lecia swego istnienia. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem w  kościele 
św. Krzyża, odprawionem przez ks. dr. 
Mytkowicza. Po Mszy św. odbyło się 
wbijanie gwoździ do odnowionego sztan-

Komunikat starostwa 
grodzkiego o zbiórkach 

publicznych
Starostwo Grodzkie Krakowskie, za­

wiadamia, że z dniem 15 sierpn a 1934 
weszło w życie rozporządzenie Mii.;- 
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 14 
lipca 1934 o sposobach przeprowadza­
nia zbiórek pubiicnych oraz kontroli nad 
temi zbiórkam, (Dz. U. R. P. Nr, C9 
poz. 638).

Instytujące urządzaiace zb!órki winsy 
zatem ściśle do przepisów tego ropo- 
rządzenia zastosować się.

Przypominamy treść wspomnianego 
roporządzenia:

Zb:órki odbywać się mogą tylko za 
zezwoleniem władz administracyjnych 
Przeprowadzenie zoiórek w  urzęda:)i. 
państwowych i samorządowych, w  o- 
bręble szkól oraz na terenach pozosta­
jących pod zarządem wcadz wojsko­
wych, jest wzbronione. Tylko w  w y ­
jątkowych okolicznościach mogą być 
dozwolone ztdórki na teien’e wymie­
nionych urzędów i instytucyj.

W  przeprowadzaniu zbiórek pub­
licznych nie mogą brać udziału dzieci 
1 młodzież do lat 18 oraz młodzież 
szkolna z wyjątkiem słuchaczów szkół 
wyższych. Każdy, dokonujący zbiórki, 
musi być zaopatrzony w legitymację 
wydaną przez instytucję, która zbiórkę 
organizuje i powierzoną przez powia­
tową władzę administracji ogólnej.

Po zakończeniu zbiórki ma być o- 
głoszone w  prasie zawiadomienie o 
sumie zebranych ofiar, kosztach prze­
prowadzenia zbiórki oraz o podziale 
czystego dochodu.

Imprezy sportowe 
wymagają zezwolenia
Otrzymujemy następujący komun’-

kat
Zwraca się uwagę, że zgodnie Z

daru korporacji. Następnie utworzył się 
pochód. złożony z przeszło 100 dorożek, 
poprzedzany banderją krakusów i orkie­
strą. Pochód przeszedł ulicami miasta 
do lokalu korporacji przy Rynku Gł. 29, 
gdzie odbyła się akaaemji.

rozporządzeniem Min. Spraw Wewn. 
urządzanie imprez i zawodów sporto­
wych posiadających cechy widowiska 
publicznego jak np. zawody piłki noż­
nej itp. oraz prowadzenie urządzeń 
sportowych przeznaczonych do użytku 
publicznego, jak korty tenisowe, pływki 
nie, ślizgawki itp. —  wymagają stosow­
nego zezwolenia ze strony Starostwa 
Grodzkiego.

Winni nie przestrzegania niniejszych 
przepisów będą karani grzywną *Jo
3.000 zł względnie aresztem do 3-ch 
miesięcy

Legitymacje tramwajowe 
szkolne

Dyrekcia Krakowskiej Miejskiej Kolei 
Elektrycznej S. A. zawiadamia intereso­
wanych, że legitymacje szkolne na rok 
1934/35 będą wydawane w  Biurze sprze­
daży abonamentów przy ul. św. Wa- 
"K rzynca 1- 15, a to w  dniach od 20 sierp­
nia do 4 września br. włącznie, w  godzi­
nach od 8-mej do 13*tej i od 15-tej do 
18- tej, zwyjątkiem niedziel i świąt.

Legitjmacje powyższe muszą być nie­
zwłoczne potwierdzane przez władzę 
szkolną la pierwsze półrocze szkolne.

Z dpiem 3 września b. r stare legity­
macje szkolne tracą swą ważność, nato­
miast ważność legitymacyj szkolnych 
akademickich (z literą A i AG) przedłuża 
się do 15 października b. r. Po upływie 
tego terminu, legitymacje te tracą rów­
nież swą ważność.

Nfełwykly gość w Krakowie
W niedzielę przyjechał do Krakowa 

Cedrlc Earl Potocki 01 Montcalm, poto­
mek emigranta polskiego z roku 1831 Jó­
zefa hr. Potockiego. Niezwykły gość 
przyjecnał z Anglii, gdz!e obecnie stale 
zamieszkuje. Nie zna on języka polskie­
go. Hr. Potocki pozostanie w  Krakowie 
przez pewien czas.

Kronika lwowska

Kasiarze iwowsty przytrzymani
w  Ja ro s ła w iu

(a) Włamania do pałacu hr. Badenle* 
go w  Busku dokonała orzćd kilkunastu 
dniami szajka włamywaczy, złożona z 
trzech niebezpiecznych kasiarzy lwow­
skich: Stefana Burnyja, Bolesława Pe" 
trasza i Stefana Wołoszyna. Pierwszy 
z nich został przytrzymany w  czasie 
swej drogi powrotnej z Buska, dwaj inni 
widząc, że policja jest już na ich śladzie, 
postanowili na czas pewien usunąć się ze 
Lwowa

1 wyjechali do Jarosławia, gdzie do­
konali włamania kasowego n:. szko­

dę Stefana Wlprzycklego.
Jarosławski „skok“ nie udał się lw ow ­

skim włamywaczom, zostali bowiem w  
niedługim czasie po swym występie 
przytrzymani. W  czasie przesłuchania 
w  tamtejszym komisariacie

Stefan Wołoszyn podał fałszywe 
nazwisko

i oświadczył, iż nazywa się Stefan Piąt­
kowski. Komisariat jarosławski celem o- 
statecznego ustalenia nazwisk . obu p rz y

trzymanych kasiarzy odniósł się do tu­
tejszego Wydziału śledczego, który de­
legował do Jarosławia jednego z w yw ia­
dowców, który stwierdził, iż pod nazwi* 
skiem Stefana Piątkowskiego kryje się 
lwowski kasiarz Stefan Wołoszyn (ul. 
Bilińskich 46). Obaj przytrzymani w  Ja­
rosławiu kasiarze przez dłuższy czas za• 
mieszkają za kratkami ponieważ policja 
ma „murowane" dowody udziału ich w  
obi włamaniach, w  Busku, i w  Jarosła­
wiu. Czeka ich parę latek odcięcia od 
wolności.

TOGI C<J

GOTOWE Z BIRETEM 
dla P. T. Adwokatów 

od Zl. 5 9 -
poltoa firma

ITliecżysław ZflLEbKI
Lwów. pl> Marjacki 10

Z giełdy Krakowskie) 
Waluty
Kraków, dnia 21 sierpnia.

W  dniu wczorajszym na krakowskim 
rynku pieniężnym płacono za dolara:
5.16 do 5.21, funt angielski 26.50 do 26.70, 
frank szwajcarski 17? do 173, m?rka nie 
miecka 185 do 190. szyling austriacki 9i 
do 99, koronę czeską 21.75 do 22.

Giełda zbożowa
Kraków, 18 sierpnia,

. Kursa ustalone na podstawie cen or- 
entacyjnych

21 00—21 25 
20.75- 21.00
19.50—20.00
19.0 0 20.50
16.50—16,75
16.00—1650
16.50—17.00
14.00—14 50 
13 50—13.72 
16 00—17,50 
1500—15,50
10.00—10.50
1 1 . 00— 12.00 
17,-0—18.50
23.00—24 50
23.00—24.00 
8 50— 9.00 
7 00- 7 óO 
6 00— 6.50

10 00—1100
3.50— 3 75

3.00—  3.50
4.00— 4.50 

39 00—40 00 
42 00—43.00
48.00—50 00 

115.00— 120 00
37.00—37 5 1
36.00—36 50 

. 33 nn_34.no
27.00—27 50
27.00—27.50
26.00 -26,56
17.00—17.50
11.00— li. .25

12.00—12 25 ’
25.00—26.00 
2 1  00—2 2 ;0 ( 
25.50—26,50
22.00—23.00 
38,00.40.00
47.00— 49.0C
45.00—47.00

Pszenica dwor. czerw, stand. 
Pszenica biała st3 nd. 
Fszenica targowa stand 
Pszenica nowa przemiałowa 
Żyto dworskie stand.
Żyto targowe stand.
Żyto stare stand.
Oviies dworski stand.
Owies targ. stand.
Jęczmień browar, stand. 
Jęczmień na krupy stand. 
Lubin żółty na karmę 
Łubin żółty do siewu 
Makuchy rzepakowe 
Makuchy lniane 
Soja
Siano słodkie 
Siano średnie 
Siano kwaśne 
Koniczyna pastewna 
Słoma długa 
Słoma mierzwa luzem 
Ziemniaki stołowe 
Rzenak zimowy z workiem 
Rzepik czyszczony słodki 
Mak niebieski z workiem 
Kminek kraj. czyszczony 
Mąka pszenna gat. Iń 
Męka pszenna gat. TB 
Maka pszenna ID pornańSK, 
Mąka pszenna I, razowa 
Mąka żytnia I. gat.
Mąka żytnia I. gat. 
lvfęke żytnia II. g. sitkowa 
Otręby żytne stand.,
Otręby pszenne średnie. 
Pęcak fabryczny z workiem 
Pęcak chołpski bez worka 
Siekanka jęcz. fabr, z work. 
Siekanka cbłop. bez worka 
Kasza jaglana chłopska 
Kasza tatarczana cała 
Kasza tatarczana łamana

Ceny orjentacyjne wypośrodkowane 
przez Komisję notowań na podstawie 
nieoficjalnych transakcyj oraz podaży i 
oopvtu. Tendencja spokojna —  dowozy 
średnie-

CENT I  SPĘD BYDŁA I NIEROGACIZN?

W  tygodniu od 4. 8 do 10. 8. br. spę­
dzono na targi, buhaji 149, wołów 72 
krów 152. jałówek 88, cieląt 671, niąroga 
cizny 602, razem 1734 zwierząt. Płacono 
za jeden kilogram żywej wagi: buhąje: I. 
047—0.66, II. 0.40— 0.47; woły: I. 0,57-
0.75, II. 0.55—0.67, III. 0.47—0.55; krowy!
1. 0 58— 0.86, II. 0.44—0.58, III. 0.41—Ó.44; 
jałówki: I. 0.66-0.75, II. 0.50-086, III. 
040—0.50; cielęta: I. 0.83— 0.92, II. 0.56—
0.83 III, 0 49 056; nierogacizna: I. 0,90
— 0.96, II. 0.72—0.90, III. 0.68— 0.*2. Bitej
wagi: nierogacizna. I. 1.17 1.25, II. 1,10
-1.17, III. 0.95— 1.10.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzw 
dano ni konsumeję miejscową. 1621 azt., 
na konsumeję innych gmin 113 szt., pozo­
stało niesprredanych 19 sztuk.

I rzebieg handlowy: S.^.d wszy ■',V 'rą
gatunków zwierząt rzeźnych silniejszy, 
niż w  ubiegłym tygodniu. Transakcje 
normalne. Usposobienie spokojne.

CENT NA TARGU W  KRAKOWIE.
W  ub. piątek płacono na placach targo­
wych w Krakowie następujące cen,: 
mleko mezbie.r. litr 0.14—0.18, kwaśne 
0.10— 0.15, śmietana 0.80—120, śmietanka 
0.50— 060, ser zwycz. kg. 050—0.60, ma­
sło deser. 2.5*0—240, zwyczajne 180—r 00, 
jaja świeże sztuka 0 04—0.06, ziemniaki 
kg. 0.05, buraki ćwikł 0.08—0.10, m ar, 
chew 0.08— 0.10, cebula 0.15—0.20, pie- 
tuszka z nacią 0.12—0 15, seler 0.15—0.16, 
pomidory G.30— 0.40, ogórki kopa 0.80—  
1 .20, jabłka 1 kg. 0.20—0 60, gruszki 0.20 
— 0 80, świki kraj. 0.30—0.60, węgierki
0 80—1, borówki litr 0.20—0.25, bruśnice 
0.20— 0.25, kury sztuka 2—3.50, kaczki
1.50—2.50, gęsi 3.50— 4.50, kurczęta para
1 20—3, karp 1  kg 2  zł., szczupak 3.50—4, 
lin 2 zł., brzana i leszcz 4 z ł . wiślane 
drobne i średnie 1.20—1.59,
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ZE ŚWIATA

Mussolini podczas wielkich manewrów 
floty włoskiej na morzu Śródziemnem. 
Ze statku swego obserwuje ich przebieg

Tysiąclecie klasztoru 
w Einsiedelu

Szwajcarja świeciła temi dniami rzad­
ką, a podniosłą uroczystość: tysiąclecie 
założenia słynnego klasztoru Benedyk­
tynów w  Einsiedeln, w  kantonie Schwyz.

Klasztor ten, położony na wysokości 
1000 mtr., odegrał bardzo ważną role 
w  życiu katolickiej Szwajcarii O wiel- 
kiem jego znaczeniu św iadczy. fakt, że 
na uroczystości sierpniowe Ojciec św. 
wysłał jako swego legata arcybiskupa 
Mediolanu, kardynała Scl stera, którego 
władze szwajcarskie witały w  sposób 
wyjątkowo uroczysty.

W  procesji brało udział dziesiątki ty- 
siec. pielgrzymów z całego świata, kilku 
kardynałów i biskupów, nawet z Ame­
ryki.

Przed głównym ołtarzem pełnili straż 
wysłużeni gwardziści papiescy w  sws h 
malowniczych uniformach.

Klasztor w  Einsiedeln gościł w  swych 
murach św. Karola Boromeusza, przeby­
wali tam również najwyżsi dostojniej 
kościelni, jak kardynałowie Rampolla, 
Merry del Val, Gaspari 1 Inni.

Również 1 głowy koronowane odby­
wały często wędrówki do historycznego 
klasztoru, słynącego szeroko z cudów.

Gdzie niema drożyzny
Szczęśliwy Zakątek, gdzie nie s ły ­

chać o kryzysie, O drOźyźnie, Zhajduje 
s*ę w sercu czarnego lądu, w Afryce, w 
okolicach t. zw  gór Księżycowych. P o ­
dróżnik angielski, William E. West od­
krył swoisty „raj rla ziemi". Murzyni 
zamieszkujący tę okolicę nie inają po­
jęcia o handlu; sprzedają or_i krowę za 
dziesięć szylingów, barana za pięć szy­
lingów. Zwykłym środkiem obiegowym 
wśród tych plemion są nie pieniądz-?, 
lect  puste miszkl po konserwach.

Kto chce opływać w  dostatki i żyć 
wygodnie bez troski o Jutro, niech za­
biera ze sobą kilka skrzyń blaszanek po 
sardynkach np., i uda się z tym skarbem 
do Afryki. Tu, wzamlan za kilka blasza­
nek nabędzie na własność ziemię, żyw ­
ność. skóry, inwentarz —  wszystko, co 
przedstawiać może wartość dla kolo­
nisty.

Nadnercze • akumulatorem 
energji

Znany chirurg amerykański, Crile, 
opublikował w  fachowej prasie ciekawe 
wyniki swych badań co do roli nadner­
cza w  życiu człowieka.

Dr. Ovile zwrócił szczególną uwagę 
nie na samo nadnercze, lecz na po­
krywającą je cienką powłokę, której 
znaczenia dotychczas nie doceniano.

Powłoka ta, nie związana organicz­
nie z samem nadnerczem, jest poprostu 
niezbędnie potrzebną dla utrzymania 
życia. Jak wykazały liczne doświadcze­
nia przeprowadzone na zwierzętach, —  
usunięcie tej powłoki powoduje nie­
uchronną śmierć zwierzęcia w  bardzo 
krótkim przeciągu czasu.

Powłoka ta wydziela specjalne bor-

Benzyna z wody morskiej
Genjalny. wynalazek franc. mechanika

Pierwsze wiadomości, jakie docho­
dzą nas z Rouen, wskazują na to, że 
stoimy w  obliczu albo genialnego epo­
kowego wynalazku, albo też niemniej 
genialnego humbugu, zakrojonego na ol­
brzymią skalę.

Ik> małej wioski Sente-aux-Loups, zje­
chała komisja, złożona z najtęższych 
ekspertów, delegatów mlnlst. wojny, 
komunikacji 1 lotnictwa, oraz attachós 
wojskowych obcych państw. Przyjął ich 
niejaki Albert Saheurs, mężczyzna 39- 
letni, wysłużony wojskowy, z zawodu 
mechanik automobilowy. A  przyjął ich 
w  swojej małej fabryczce, otoczonej 
drutem kolczastym i chronionej przez 
dwa, gotowe do strzału, karabiny ma­
szynowe.

Eksperyment, którego świadkiem by­
ła komisja, bvł frapujący:

Z pobliskiego strumyka zaczerpnięto 
wody, dodano do niej odpowiedni pro­
cent soli morskiej, pnezem cała ta mie­
szanina przepuszczoną została przez 
dwa filtry i umieszczony między niemi 
katalizator. I oto —  woda morska za­
mieniła się... w  benzynę, najautentycz­
niejszą benzynę, którą obecni wypró­
bowali na miejscu, stosując ją do swych 
motorów samochodowych.

Saheurs oświadcza kategorycznie, że 
dzięki swemu wynalazkowi, może każ­
dą, dowo,ną ilość wody morskiej prze­
tworzyć w  benzynę, przyczem koszty 
przeróbki nie przenoszą kwoty 3 centl- 
mów (1 grosza!) od litra benzyny.

„Z oceanów zrobię oceany benzy 
ny!“ —  oświadcza z emfazą.

Oczywiście sposób fabrykacji poz>  
śtaje tajemnicą wynalazcy, zazdrośn'e 
i pilnie strzeżoną. Świadczą o tern owe 
druty kolczaste i karabiny, —  ostroż­
ność zresztą wcale nie zbyteczna, gdyż 
już ki’kakrotn!e zdarzały się próby wy­
kradzenia urządzania 1 sabotaży.

Z Ogólnikowych wyjaśnień, udzielo­
nych dziennikarzom wyn.ka, że ża punkt 
wyjścia wz.ął Saheurs fakt powszech­

nie znany, iż w  pobliże pokładów ropy 
znajdują się zawsze zbiorniki wody sło­
nej. Dzięki nieustannym próbom, udało, 
mu się wreszcie znaleźć sposób, mający 
naśladować tajemniczą pracę wiekową 
natury i przetworzyć wodę w  benzynę.

Saheurs żąda za swój wynalazek 
pięknej sumy dwóch miliardów franków. 
Na zapytanie, czemu sam nie zajmie s!ę 
eksploatacją swego wynalazku, wyja­
śnia, że chce mieć spokój 1 żyć wygod­
nie, nie narażony na ataki przypuszcza1- 
nych licznych wrogów.

Pierwszeństwo kupna zostawia rzą­
dowi francuskiemu. W  rachubę wchodzą 
pozatem potężne trusty naftowe, dla 
których wynalazek ten stać się może 
ostateczną ruiną.

Należy odczekać, co powiedzą eks­
perci o tym epokowym wynalazku.

O ileby nawet sam fakt zasadniczo 
okazał się prawdziwym, —  pozostaje 
jeszcze kwestja owego tajemniczego ka­
talizatora. Niewiadomo przecież, z ja­
kiego on jest sporządzony materjałi, 
czy materjał ten nie jest zbyt drogi l 
znajduje się w  dostatecznych ilościach, 
by umożliwić masową fabrykację, czy 
nie zużywa się zbyt szybko itp.

W  każdym razie wynalazek ten, w y ­
wołał olbrzymie zainteresowanie w 
świecie całym, a zrealizowanie tegoż 
oznaczałoby zupełny przewrót w  prze­
myśle i technice dzisiejszej.

Przypomnieć trzeba, że o Identycz­
nym niemal wynalazku była już mowa 
podczas głośnego procesu Lwowianina, 
Dunikowskiego, w  Paryżu, w  związku 
z jego wynalazkiem „fabrykacji złota**.

świadkowie procesowi zeznawali, l i  
Dunikowski w  ich oczach przetwarzał 
wodę morską w benzynę, dającą się za­
stosować jako materjał popędowy. Ze­
znania te przyjął trybunał z pobłażli­
wym uśmiechem niedowierzania, —  dz'ś 
jednak nabierają one innego znaczenia 
wobec wiadomości o wynalazku Sa- 
heurs‘a. (r.)

| sprawę ze sporu politycznego, którv 
| wynikł między dwoma wybitnymi po* 

słami do Kongresu Stanów Zjednoczo* 
nych. Relację zakończył speaker prze­
toczeniem słów Jednego z politykó* 
który oświadczył:

—  Brak skrupułów i wstrzemięź!’ * 
wości u mojego przeciwnika zmusza 
mnie do stosowania jego metody: jego 
prywatne brudy będę musiał wyciągnąć 
na forum publiczne.

Bezpośrednio po tej relacji speaker, 
nie zmieniając tonu,' zapowiedział:

—  Brudną bieliznę pierze się jedy 
nie maszyną do prania X...

Po zamieszkach w  kopalni trancuskiej w  Lafonest, ,w  których braló udział 
kilkudziesięciu górników Polaków. Ż in darmerja francuska pilnuje wejścia do

szybu.

mony, wyosobnione w  r. 1930 przez le­
karzy Swingle i Pfiffnera, a zbadane do­
kładnie przez dr. Kendalla. Drobne za­
strzyki tej substancji wystarczają, by 
zwierzę konające utrzymać przez dłut- 
szy czas przy życiu.

Dr. Crile —  na podstawie swych ba­
dań — dochodzi do wniosku, że ra i- 
nercze 1 jego powłoka grają w  organiź- 
mie ludzkim rolę prawdziwych akumula­
torów energji, wytwarzanej przez mózg, 
-t- i energję tę rozprowadzają za pośred­
nictwem nerwu sympatycznego w  mia­

rę zapotrzebowania po całym organiź- 
mie.

Brudna polityka 
i brudna bielizna

Reklama handlowa, szeroko rozwi­
nięta w  Stanach Zjednoczonych, płata 
niekiedy amerykańskim rozgłośniom 
ndjowym  złośliwe figle.

Niedawno speaker jednej ze stacyj 
nowojorskich zdawał przed mikrofonem

Kronika kulturalna

„Teatr Z  emi Pomorskiej'* 
w Toruniu

Dyrekcję Teatru Ziemi Pomorskiej 
(dawnego Teatru Narodowego), z siedzi­
bą w Toruniu, objęli w  sezonie teatral­
nym 1934-35 pp. Władysław Bracki I 
Stefan Kordowski. Umowę już podpisi- 
no, a inauguracji sezonu należy się spo­
dziewać w  połowie września sztuKą 
Fredry „Pan Jowialski**.

W  skład zespołu nowego teatru 
wchodzą m. In. pp. Laura Kopczyńska, 
Hanna Małkowska, W ł. Bracki, Maksym- 
Cybulski i Jerzy Tatarkiewicz, Wśród 
reżyserów (Wanda Małkowska, Brack', 
Szyndler) zwraca uwagę nazwisko lwo­
wianina, dr. Leopolda Kielanowskiego, 
który swego czasu był kierownikiem 
literackim i członkiem zespołu arty­
stów w  teatrze lwowskim, a ub. roktl 
wyjechał, jako stypendysta, na studja vlo 
Paryża.

Zaznaczyć jeszcze należy, że Teati 
Ziemi Pomorskiej dawać będzie regu- 
lamie przedstawienia w e  wszystkich 
większych miastach Pomorza, gtówn’0 
w  Gdyni Grudziądzu i Gdańsku (Byd* 
goszoz —  jak wiadomo —  ma w łasny 
teatr),

Moskwa stolicą naukową 
Rosji

W  bieżącym miesiąca przenoszą się 
poszczególne instytuty Akademii Nauk 
ZSSR. z Leningradu do Moskwy. Razen 
z temi przesiedlają się do Moskwy rów  
nież praoownicy tych instytutów i u- 
czenl. Według ustanowionego planu pro' 
ces przenoszenia tych instytutów nie m® 
żepotrwać dłużej jak do początku wrześ 
nia. Do Moskwy sprowadzono już urzą­
dzenia energetycznego i fizykalnego in* 
stytutu. W  najbliższych dniach prze­
prowadzone mają być urządzenia insty* 
tutów seismograficźnegó i chemiczno * 
rolniczego, które zostały już załadowane 
do specjalnych wagonów.

Równocześnie w  Moskwie urządza 
się mieszkania dla członków Akademii- 
którzy przesiedlą się z Leningradu. Ogó'1 
łem ludność Moskwy powiększy się £ 
700 uczonych. Dla niektórych Instytutów 
Akademji Nauk wybudowane zostaną w 
Moskwie nowe gmachy.

„ORIENS, dwumleslecrnlk poiwlądo* 
ny sprawom religijnym Wschodu** wy­
daja misja Wschodnia O. O. Jezuitów ^  
Polsce, a redaguje ks. Jan Urban T. J.

Numer za lipiec —  sierpień 1934 za­
wiera artykuł ks. Urbana, zbijając.' 
twierdzenia rosyjskiego teologaJ-dyletar.- 
ta A. ChomiakowŁ, jakoby Kościół dl» 
katolików był tylko organizacją prag­
ną, a dla prawosławnych natomiast ż7- 
ciem Chrystusa w wiernych. Piękny ań 
tykuł o Apostołach Słowian §y Cyrylu 
i Metodym drukuje Oe Filip da Rogi*1 
Następnie znajdujemy tam artykuł pole­
miczny unickiego autora Iwana Zabul 
negc, broniącego swojej książki wnbe* 
zarzutów prawosławnego autorai <pi*oJ’ 
Z noski.

Ks. Urban drukuje też kilka rece®' 
zyj i artykułów informacyjnych o lu' 
dziach i pracach katolicyzmu obrządk^ 
wschodniego, m. in, także w Mandżufj' 
Czytamy tam jeszcze artykuł o grecKO" 
katolickich zagonach żeńskich, o we1' 
kach wśród prawosławnych na W ołyn*'j 
i kilka innych. Numer bardzo ciekawy 
pouczający.

D a |  g r o s *
n a  L O . P . P .
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KURJER GOSPODARCZO*SPOŁECZNY

Projekt zmiany ^rzepisów 
o egzekucjach

Sfery bankowe podejmują akcję w
Ministerstwie Sprawiedliwości za zmia­
ną przepisów o posiępowanu gzekucyi- 
nem. Obecnie obowiązujące przepisy 
egzekucyjne kodeksu Postępowania C y­
wilnego zawierają tak dużą ilość for­
malności, że dłużnik przy zręcznej obro­
nie może przeciągnąć postępowanie eg­
zekucyjne od 2-ch do 4-ch lat.

Zdaniem związków gospodarczych 
należałoby przyśpieszyć egzekucje w  
drodze zwykłych zarządzeń Minister­
stwa Sprawiedliwości, które n;e naru­
szając postanowień ustawowych, znacz- 
nleby skróciły procedurę egzekucyjną- 
Najważniejsze z takich zarządzeń, było­
by zniesienie stałych rewirów dla ko­
morników i pozostawienie wierzycielom 
łrawa swobodnego wyboru komornika.

Ubezpieczalnia 
ale odpowiada za lekarzy

Sąd Apelacyjny w  Warszawie oglo- 
kil wyrok, mający doniosłe znaczenie 
Praktyczne w  kwestji, czy  Ubezpiecza­
nia (dawniejsza Kasa Chorych) odpo­
wiada za szkody, wy-ządzone pacjento­
w i przez lekarza.

Pani X. -wysiąpila przeciwko da­
wnej Kasie Chorych w  Warszawie o 

■odszkodowanie w  sumie 50.000 zł., 
t  powodu nieumiejętnego dokonania o- 
peracji przez lekarzy Kasy Chorych.

Sąd Apelacyjny w  Warszawie po 
dzielił jednak stanowisko pełnomocnika 
Ubezpieczalni Społecznej, ustalając w  
wyroku zasadę, że Ubezpieczalnia Spo­
łeczna. powierzając dokonywanie ope- 
racyj lekarzom, a więc osobom ustawo­
wo uprawnionym do dokonywania tego 
rodzaju czynności, —  nie jest odpowie­
dzialna za czyny lekarzy.

Wzrost obrotów w porcie 
gdańskim

Ogólny obrót towarowy w  porcie 
gdańskim wyniósł w  lir cu b. r. 509003 
tonn. W  porównaniu z czerwcem b. r. 
nastąpiła znaczna zwyżka w  przywnzie 
w  wysokości 66.2 proc..; w  wywozie na­
stąpił spadek o 3-4 proc-

W  porównaniu z Iipcem b. r. przy­
wóz wzrósł o 58,3 proc., zas w yw óz o 
20.6 proc. W  okresie pierwszych 7-miu 
miesięcy b. r. ogólny obrót towarowy 
w  porcie gdańskim w  porównaniu z ana­
logicznym okresem ub. r. wykazuje 
Wzrost o około 35 proc. Cyfry te o tylr 
są charakterystyczne, że biją poważnie 
Pozycje gdyńskie na co swego czasu 
zwracaliśmy uwagę.

Ulgi m eszkaniowe dla bezrobotnych
rzemieślników, właścicieli sklepów i i  p.

Ministerstwo sprawiedliwość' roze* 
słało do prezesów sądów okręgowych 
niezwykle ważny okólnik w sprawie 
orzeczeń dotyczących eksmisyj z miesz 
kań jedno i d ./ulzbowycb, które korzy­
stają, jak wiadomo, z moratorium, ogło­
szonego przez Prezydenta Rzplitej.

Ministerstwo sprawiedliwości zwraca 
uwagę, że przy wydawanych orzccze_ 
niach nie należy og/aniczać się tylko do 
bezrobotnych, którzy pozostawali w  na­
jemnym stosunku pracy, ale, że wogóle

należy brać pod uwagę faktycznych bez­
robotnych, a więc naprzykłai dawnych 
rzemieślników, właściciel5 sklepów i t.p.. 
którzy ostatnio znaleźli się bez środków 
do życia. W  okólniku tym dalej mini' 
sterstwo sprawiedliwości wyjaśnia, że 
dowody, stwierdzające bezrobocie pe­
tenta, wydawać może nietylko, jalc do­
tychczas, P. U. P. P., ale również i za* 
rządy gminne, magistraty oraz insty­
tucje publiczno prawne samorządu go­
spodarczego.

(mentarzysko-a nie komunikacja
(g) Od niedzieli obraduje w  Warsza­

wie trzeci kongres przedsiębiorstw ko­
munikacji osobowej i towarowej w 
Polsce, zorganizou any przez zw :ązek 
właścicieli przedsiębiorstw samochódv 
wych.

Z referatów, jakie wygłoszono na 
kongresie wynika, że znajdujemy się w 
chwili obecnej na cmentarzysku komu­
nikacji i motoryzacji w  Polsce. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę sieć naszych k j- 
lei żelaznych i porównamy j* z siec;ą 
u naszych sąsiadów zachodnich lub po­
łudniowych, uderzy nas- - szczupłość 
naszych dróg żelaznych. Im dalej na 
wschód tern sieć ko^jowa jest rzadszs. 
Uzupełnienie tej sieci jest Konieczności 
życiową. Woła o nią każdy odcinek 
naszego życia państwowego. Nie zamy­
kamy oczu na to co sie w  tej dziedzi­
nie robi —  ale wszystko to zamalo.

Siłą tej konieczności powinna po­
wstać poważna sieć samochodowa; 
osobowa 1 ciężarowa. A tymczasem 
dzieje się zoś odwrotnego. W  rok.i 
1929 mieliśmy w  Polsce <».3(W autobu­
sów a w  tym samym roku stan ilcści 
autobusów wykazał (1. 7. br.) zawdwie 
900 autobusów tj prawie 1/5 część z 
roku 1929, Słowo katastrofa, nie jest 
dla oceny tej gałęzi Komunikach mrze- 
sadą.

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
samochodów osobowych, krórych licz­
ba z 31.400 w  roku 1931 spadła aa 
20.600. W  Niemczech liczba samocho­
dów dochodzi do 600 tysięcy a Hitler 
w  przemówieniach ostatnich zapowie­
dział, że doprowadzi stan do miljona.

Na bolączkę tę w  pierwszym rzę­
dzie wpłynął państwowy fundusz dro­
gowy, który opodatkował wagę, prze­
bieg, ilość miejsc i materiały pędne, 
gdy powinien być tylko opodatkowany- 
przebieg i materiały pędne.

Stwierdzić również naieży, że iun- 
dusz drogowy nie wpłynął zbawczo

na stan dróg w Polsce, które już dziś 
należą do przyslowiowycn. Ze wszyst­
kich zakątków kraju zasypują nas bła­
ganiami: napiszcie coś o drodze X, o 
drodze Y, o drodze Z. Gdybyśmy chci? 
li pójść w  myśl życzeń naszych czytel­
ników musielibyśmy codziennie druko­
wać całe kolumny .drogowe".

Osobne uwagi zanowotaćby należało 
pod adresem państwowych jlnjł auto­
busowych, które zabijają Inicjatywę pry 
watna, na osobną zasługuje istniejący 
obecnie system koncesyjny, który po­
wstawszy z inicjatywy przedsiębior­
ców samochodowych obrócił się prze­
ciw nim samym. Oto bolączki, które 
wysunięto w pierwszym dniu zjazdu w  
przekonaniu, że rząd skontroluje zagad­
nienie komunikacji w Polsc®.

ków Kolejowych z o. o. —  Stanlsła* 
wów ; Centralny Bank Spółdzielczy i 
o. o. zo Związku Żydowskich Kupie© 
kich Stow. Spłdzielczych —  Lwów.

Prawo przelewu obligacyj 
Pożyczki Narodowej

Na wniosek przewodniczącego Rady 
Spółdzielczej poniższe spółdzielnie nu- 
łopo'skie otrzymały zezwolenie na do­
konywanie przelewu obligacyj Potyczki 
Narodowej, przyjmowanych na spłafę 
zobowiązań.

Spółdzie'nia Oszczędnościowo Kre­
dytowa Pracowników Oddziału Banku 
Gospodarstwa Kraj. z o. o. —  F ia li; 
Krakowskie Towarzystwo Zaliczkowe 
Urzędników z o. o. —  Kraków. Stowa­
rzyszenie Oszczędności i Kredytu Pra­
cowników PK P Stow. z odp. ogr. —  
Lw ów ; Towarzystwo Zaliczkowe U- 
rzędników Pocztowych Stow. z o. o. — 
Lw ów ;; Polska Spółdzielnia Kredyto­
wa z o. o. —  L w ów ; Towarzystwo Kre­
dytowe i Budowlane Urzędników i Na­
uczycieli Szkół Średnich i Wyższych 
z o. o. —  Lw ów; Małopoiski Bamr 
Kupiecki Spółdzielczy z odp. udz. — 
Lw ów ; Kasa Pożyczkowa Rzemieślnl-

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5,17 z?. 

Giełda prywatna 5,18 zł. Dolary złote 
notowano 8.y2—8-94 zł., funty szterl, 
26-48— 26.50 zł., frank franc. 34.95 zł., 
frank szwajc. 1.72 zł., frank belg. 24-65 
z l,  gulden holend. 3.58 zł., korona cze­
ska 22,00 zł., lej rum. 40.00 zł., lir w ło­
ski 45 80 zł., marka niem. 2.00 z?., szy­
ling austr. 99—99 i pół z ł„ rubel zło,y 
45.80—46.00 zł.

GIEŁOA LWOWSKA
fiięłńe zbęioira.
Na Giełdzie obroty prawie we wszyst­

kich artykułach oraz egzekutyw, a i  kup­
no otrąb.

Pszenica, jęczmień, kukurudza, rzepak, 
kasza jęczmienna, jaglana pęcak, oraz 
wszystkie gatunki mąki pszennej oraz o* 
tręby zniżkują w  cenie, natoniast wyka 
podrożała.

Tendencja przeważnie zniżkowa, u- 
sposobienie ożywione.

Cleida planięiu.
Bez zainteresowania.
Doiar poza Giełdą zł. 5.17%.

Giełda nabiałowa
(Ceny w  detalu)

Masło: w  hurcie formowane zł. 2.50, 
w hurcie blok zł. 2.30, w  detalu formo­
wane zł. 2.80, w detalu blok żt. 2.60. Ser 
trapistów 1 kg. —  2,40 zł. Ser tylżycki 1 kg 
2.40 zł. Ser ejdameki 1 kg. 2.60 zl„ Kcpa 
jaj zł. 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. *80 
zł. Mleko w  hurcie 1 1, 16 gr. w  detąltj 
1  1. 18 gr.

Giełda warszawska.
W aruaw a. 20. V IIL  1934

3 proc. poż. budowlana 43.65
4 proc. paź. inweatycyjna — ‘—
4 proc. poi. ioweat. łoryjua —
5 proc. poi. konwerayjna 64-—
5 proc. poi. kolejowa — '—
6 proc. poi. dolarowa 677
4 proc. pn. dolarowa S3’60
7 proc. por. stabilizacyjna 67*35 

lu proc. poi. kolejowa — ‘—

Waluty i dewizy
Belgja 12f25 Praga 2197
Gdańsk 172'69 Stockbolm
Holandia 35 35 Szwajcarja
Londyn ? i  6 • Włochy 4543 
N. Jork 5-2275 Barlin XW25
Paryż 34-89-

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  20. VIII

N lork 5-09- Zoryah 15'41‘5
P w y i 76-28 P ra ja  121T2
Berlin »81* Bndnpnart
Amsterdam 742-25 Bukaraazt
Broksala 2141- W iedeń 27-—
Rzym 58'65 W arszawa 2fc‘62

Mój debiut pisarski
(nowelka z włoskiego)

—  Chcecie, abym wam opowiedział 
Początki mojej kariery literackiej? — 
mówił- Giovanni Lauri, znany i popular­
ny dziś pisarz.

Siedzieliśmy w  salonie pani T. przy 
czarnej kawie, paląc doskonałe, wonne 
Papierosy.

—  Owszem, opowiem wam chętnie... 
dla przykładu i ostrzeżenia... Po ukoń' 
czenju służby wojskowej zabrałem się 
do pisania-.nowelek. Obr.osiłem je  po re­
dakcjach wszystkich dzienników i ty* 
Sodników... wszęaz.e zbywano mnie 
!’Przejmem słówkiem i obietnicami-. 
O w szem , proszę zostawić... skoro tylko 
bęazie miejsce...

Możecie tedy wyobrazić sobie moją 
zadość, gdy któregoś dnia rano otwie- 
ratn w  Kawiarni wielki dziennik .,IL 
Cittadino" i znajduję -w mm moją nowel­
kę! Pamiętam ją doskonale; zatytuło­
waną była „Cud“ .

Człowiek poto przecież pisze, by go 
czytano. A  czyż może być większa ra­
dość dla począł kującego pisarza, jak 
ujrzeć swe nazwisko w  wielkim dzien­
niku o nakładzie 700 tysięcy egzempla* 
’ zy? Obserwować naocznie, jak szeroka 
n" v'Hczność przyjęła to moje pierwsze 
'-— to?.

Zacząłem od własnej rodziny. Pod­
czas obiadu wydobyłem z kieszeni nu* 
mer dziennika i położyłem go na stole, 
mówiąc z miną obojętną:

— Jest tam moja nowelka.
1— Tak?... ogromnie się cieszę z tego,

—  zauważyła matka. — 'Wiem, że c» 
na tern tak zależało... Czekałeś tak 
długo..

— Cierpliwość zawsze bywa nagra­
dzana, — wtrącił sentencjonalnie ojciec-

— Może mama zecnce ją przeczytać?
— spytałem.

—  Chyba później... Zresztą znam ją, 
opowiadałeś mi przecież jej treść- Ow­
szem, bardzo ładna.

—  A  ty, papo?
— Nie mam teraz czasu. Może wie* 

czorem. 1
W  tej chwili wszedł mój brat. Rz-icił 

okiem na gazetę:
-— Czytałem już, —  powiada. —  Ow­

szem, ładne. Ale ja napiszę coś lepsze­
go, zobaczysz!

Wstałem od stołu nieco rozczaiowa- 
ny. Ale ostatecznie „nemo propheta in 
sua... familia". Zobaczymy, co myślą o 
tern obcy. Wziąłem kapelusz i wyszed- 
łem z domu.

| O tej porze ludzie wychodzą z biur, 
Jadą tramwajami i autobusami do do­
mów Wsiadam i ja do autobusu. Rze­
czyc i§cie kilka osóh czyta ,,11 Cittadi- 
nó“ . Naprzeciw mnie jakiś młodzieniec 
przegląda pobieżnie dziennik. Doszedł 
dc „mojej" strony. Czyta nowelkę. Ob­
serwuję go uważnie. Przeczytał, skrzy­
wił się -lekko —  i zaczął czytać następny 
artykuł. „IdjotaP pomyślałem w  duchu.

Ną. najbliższym  przystanku w sia d ła  
jakaś młoda, ładna dziewczyna. Ustąpi­
łem jej miejsca, bo autobus był przepeł­
niony, Podziękowała z czarującym i- 
śroiecham. Wydobyła z torebki „II citta­
dino". o  radości! napęwuo przeczyta 
,,Cud“ , a wówczas spytam ją, czy  jej się 
ta nowelka podoba... przedstawię się ja* 
ko autor... zawrzemy znrjomość... Nie­
stety. piękna panna przerzuca niedbale 
jedną drugą stronę —  i zaczyna studio­
wać... ogłoszenia!

Odwróciłem się od niej, burzony.
I oto widzę że z przeciwnej strony sie­
dzi jakiś poważny, udekorowany jego­
mość, „II cittadino" w  ręku. Czyta uważ­
nie, od deski do deski. Kiedy doszedł do 
mej nowelki rzucił odrazu okiem na pod­
pis. A  potem -  obrócił stronę Możecie 
sobie wyobrazić moją wściekłość.

Wysiadłem z autobusu. Obchodziłem 
kolejno wszystkie kaw.arnie i cukier e, 
szukając ludzi, którzyby czytali moją no­
welkę. Napróżnol Nikt się nią widocznie 

•śnie interesował*

Wreszcie idąc ulicą, spostrzegam ko­
ło kiosku z gazetami jakąś starszą ko* 
bietę. Słyszę, jak mówi do sprzedawcy:

— Nie wie pan przypadkiem, w  któ­
rym to dzienniku wydrukowana dziś by- 
łć nowelka „Cud“ ?

— SKądże ja to mam wiedzieć? —* 
odpowiada sprzedawca niezbyt uprzej­
mym tonem.

Podchodzę szybko do staruszku

— Mogę panią poinformować dokład* 
nie, —■ mówię. — Nowelka „Cud" była 
drukowaną w  „II cittadino". Właśnie 
mam przypadkowo ten numer przy so­
bie. S łjże  pani —  jeśli to panią intere­
suje.

— Oh, bardzo panu dziękuję, —  od' 
powiada staruszka,, biorąc dziennik. A 
na odenodnem dodaje:

—  Widzi pan, nie idzie mi o tę no­
welkę. Ale mówiła mi moja przyjaciół­
ka, że pod tą nowelką nmieszczona jesi 
reklama jakiegoś znakomitego środka 
przeczyszczającego dla piesków... Tylko 
zapomniała, w  którym to było dzienni­
ku... Jeszcze raz panu dziękuję...

Taki był mój debiut literacki...

tłum. K- Rychłowski.

v.- DAJ GROSZ NA L. O. P. P .
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Hitler wv brany prezydentem Rzeszy
21.788.288 głosó w  „ t a k ” ,  2 .5 15 .217 g ło só w  „n ie ” ., 

S p o ko jn y przebieg plebiscytu
BERLIN, 19. 8. (PAT). Stolica Nie­

miec stała dziś zupełnie pod znakiem 
p'ebiscytu. Na gmachach i domach po­
w iewały flagi. Na ulicach krążyły for­
macie partyine S. S. 1 S. A. oraz m ło­
dzieży „ hitlerowskie].

W  Wiesbadenie mieszkańcy niektó­
rych bloków domów udawali się dc glo­
sowania w  pochodach. Do Kolonii przy­
były liczne pociągi z Niemcami z Bel­
gii, którzy wzięli udział w  głosowań'.! 
Do Akwizgranu samochody z numerami 
holenderskiemi przywoziły Niemców z 
Holandii na głosowanie. W  Kilonji w  
porcie przy śluzie Holtman. ustawiono 
urnę, przy laórej glosowali marynarze 
z przejeżdżających statków niemiec­
kich. W e Wrocławku inwalidzi wojenni 
maszerowali w  zwartych szeregach do 
urn 'wyborczych:

Z Rzymi donoszą, że kolonia n;e- 
miecka w :ięła  udział w  olebiscycie, od­
dając swe głosy na pokładzie statku 
niemieckiego „Koblenz" na terytorja1- 
nych wodach włoskich. W  chińskim 
Hong-Kongu kolonia niemiecka głoso­
wała na statku ,,Bremenhaven '.

BERLIN, [9. 8. (PAT). Według obli­
czeń Niem. Biura Inf., pierwsze czę­
ściowe wyniki z całej Rzeszy, z 41 
okręgów na ogólną liczbę 35, są nastę­
pujące:

na „tak”  oddano głosów 18,710.545 
na „nie”  oddano głosów 1,156.625 
unieważnionych głosów 179.894 
BERLIN, 19. 8 (PAT). Według obli­

czeń z godz. 22, ze wszystkich 35 okrę­
gów  wyborczych Rzeszy, wyniki ple 
biscytu są następujące:

Wszędzie ci sami
MOSKWA, 19. 8. (PA T ). Podczas 

Czystki w  ukraińskim kemisarjacie opie­
ki śpóticzhej,.wykryto organizację spe­
kulacyjną, złożoną przeważnie z Żydów, 
którzy spei ;ulowalI żywnością i odzie­
żą, przeznaczoną dla osób, któretni ko­
misariat się opiekował.

Charakterystycznem jest, że w ykry­
cie nadużyć było bardzo utrudnione, bo- 
■ ziem kierownictwo obawiało się zarzu­
tu antysemityzmu, o który oskarżali ich 
spekulanci przy każde] próbie uzdrowie­
nia stosunków.

Polska na targach 
królewieckich

KRÓLEWIEC, 19 8. (PAT ). Dziś ni- 
Stąpiło uroczyste otwarcie XXII. Nie­
mieckich Targów Wschodnich. Aktu o- 
twarcia dokonał w  obecności przedsta­
wicieli najwyższych władz nadprezw 
dent prowincji Koch. który następnie 
zwiedził pawilon polski, oprowadzany 
prz bpa. konsula Rz. P. Jeleńskiego

Nadprezydent wyraził swój podziw 
dla eksponatów polskich którenr 
się bardzo interesował.

l y  wcem zagrzebani
SOSNOWIEC, 19. 8. (PAT). W  W oj­

kowicach komornych na odkrywce w  
głęboKGŚci 20 metrów pracowali 2 gór­
nicy, Ligęza i Piekarski. Z niewyja­
śnionych przyczyn uastąplł nagle 
wstrząs zasypując górników. Do nie­
dzielnego wieczora, mimo energiczna] 
akcji, nie zdołano ich wydobyć. Uda s'ę 
to zapewne dopiero w  godzinach noc­
nych

Istnieje małe prawdopodobieństw-' 
odnalezienia górników przy życiu.

Skon ofiary wypadku 
w Zakopanem

ZAKOPANE, 19. 8. (PAT). Wczoraj 
późnym wieczorem zmarła w  Zakopa­
nem Ofiara piątkowej katastrofy pod 
Żabią Przełęczą, lwowska lekarka-psy- 
chiatryczka, dr. Janina Frfinkiowa.

Jak wiadomo, doznała ona załamr.- 
nia czaszki i uszkodzenia substancji 
mózgowej.

Liczba oddanych głosów 24,756.735- 
W  tem kartek z napisem „tak” 

21,788.238, tj. ok. 88 proc. dotychczas 
obliczonych głosow, .

z  napisem „nie” 2,515.217 tj. ok. 10 
proc.,

kartek nieważnych 455.230 (ok- 2 
proc.).

Rfoces głosowania był następujący: 
Glosujący otrzymywał kartkę wyborczą 
i wchodził z nią za specjalny parawa- 
nik: tani stawiał na kartce odpowiedni 
znak i kładł do koperty, a następme 
wrzucał ją do zaplombowanej skrzynki 
wyborczej.

f il
Lotnicy osiągnęli wysokość 16.000 mtr.

BIAŁOGRÓD, 19. 8. (PAT). W czo­
raj o godz. 2.30 na polach pod wsią Zo- 
noylję koło granicy jugosłowiańsko-wę*- 
giersko - austriackie], wylądował balon 
stratosferyczny prof. Cosynsa. P rzy  'ą- 
dowaniu okazali pomoc zarówno miej­
scowi wieśniacy, jak i zaalarmowana 
żandarmerja. Prof. Cosyns i jego towa­
rzysz van der Elst spędzili noc u dyrek­
tora miejscowej szkoły. Lotnicy byli po­
ważnie wyczerpani długotrwałym lotem.

Prof. Cosyns oświadczył przedsti 
wicielowi rądja lublańskiego, że w  cża- 
sfe lotu osiągnął wysokość 16 kim. oraz 
że osiągnięte rezultaty uwieńczyły w y ­
prawę całkowitem powodzeniem. Dz;/ 
rano obaj uczeni przystąpili do zdemon­
towania aparatu.

BRUKSELA, 19. 8. (PAT). Wiado­
mość o szczęśliwem wylądowaniu ba­
lonu prof. Cosynsa wywołała tu wielką 
radość. Jak sie okazuje, młodzi uczeni 
belgijscy krążyli przez dłuższy czas nad 
terytorium Austiji, Węgier 1 Jugosławii, 
nie mogąc wylądować z powodu źle 
działaiącego systemu regulacyjnego w 
balonie.

Uczeni po spakowaniu przyrządów 
wyruszyli z Zenovlje do Lubiany w  Ju­
gosławii. Będą cni obecni przy transpor­
cie balonu na pociąg i wraz z nim po­
wrócą do Brukseli. Tutaj dopiero apa­
raty naukowe zostaną zbadane i wów­
czas będzie można powiedzieć coś do­
kładniejszego o wynikach tej trzeciej 
w.vpr?.wy belgijskiej do stratosfery.

K U R IF P  S P O R T O W Y

Jędrzejow sKa i Hebda
m istrzam i L w o w a

Przed finałem gry poj. panów do­
kończono wczoraj rano, przerwane przy 
stanie 11:11 w  trzecim secie spotkanie 
pary Hebda, Wittman. contra Tarłowski, 
Bratek. Dwa pod rząd wygrane gjimy 
zadecydowały o wyniku. Ogólny wynik 
7:5, 6:2. 13:11, dla Hebdy i Wittmana.

O godz. 11-tej rozpoczął się finał 
gry poj. panów. Na korcie stanęli Hebda 
i Wittman. Pierwszego seta oddaje Heb­
da Wittmanowi w stosunku 3:6. po bla­
dej wymianie piłek obu zawodn'ków. 
Następny set należy do lwowianina 
Długie plasowanie piłki Hebdy zamienia 
V ttman na „baloniki" starając się wy^ 
bić Hebdę z uderzenia. Do stanu 2:2 
obaj wygrywają kolejno po jednym ge­
mie, następnie Hebda zdobywając czte­
ry gemy rozstrzyga set: na swoją ko­
rzyść.

Trzeci set ma osobną histone. Gra­
jący dotychczas spokojnie Wittman za­
czyna się dene-wować. Kłótnia z sędzią 
głównym, cierpkie uwagi do chłopców 
podających piłki nie należą do dobrych 
obyczajów na korcie i we Lwowie zda­
rzają się rzadziej niż w  Warszawie.

Tego rodzaju maniery dobre są może 
na kortach macierzystego klubu W itt­
mana, ale ani w  Poznaniu, am we Lw o­
wie nie będą tolerowane. Tembardz^ej, 
że tak w  n ozńaniu, jak I we Lwowie 
nikt Wittmana nie krzywdził. Seta w y ­
grywa znów Hebda 6:2.

Czwarty i ostatni set przynosi za­
dętą walkę. Silny wiatr przedłuża albo 
skraca zależnie od strony kortu dług:e 
piłki Hebdy, czyniąc natomiast niebez* 
piecznemi krótkie i górne Wittmana. 
Tak samo ma się sprawa z pewnemi 
zazwyczaj u Hebdy meczami. Ostatni 
gem trwał dosłownie pół godziny I do­
piero trzeci mecz bal dał Hebdzie zwy- 
e’ęstwo. Ogólny wynik 3:6, 6:2, 6:2, 
8:6, dla Hebdy.

• »  *
Z innych wyników podkreślić należy 

zwycięstwo Jędrzejowskiej nad Orze­
chowską 6:0. 6:2. W  fnale gry miesza­
nej Orzechowska. Hebda pokonali Wełe- 
szczukową, Tarłowskiego 6 6 :2.
Szczególnie pięknie grał w  tem spotka­
niu Hebda. W . R.

Polska - Japonia 6 2 :3 7
W  Poznaniu na miejskim stadjonie 

w  międzypaństwowym meczu lekko­
atletycznym pań Polska pokonała Ja­
ponie w  stosunku 62:37. Zawodniczki 
polskie wykazały znowu b. dobrą formę. 
W  rzucie oszczepem Kwaśn’ewska usta­
nowiła nowy rekord Polski poprawiając 
swój dawny wynik o jeden metr. Waj- 
sówna była wprawdzie nieco słabsza w 
dysku zato znakomitą formę wykazała 
w  rzucie kulą ustanawiając również no­
w y rekord Polski. Walasiewiczówna 
wygrała wszystkie biegi przyczem ną 
100 m. wyrównała rekord światowy. 
Japonki z wyjątkiem skoku w  dal za* 
jęły przeważnie drugie lub trzecie, 
miejsca. Wyniki techniczne: 60 m.: 1) 
Walasiewiczówna (P ) 7.6, 2) Watanabe 
1) 8; 100 m.: 1) Walasiewiczówna 11.8, 

2) Watanabe 12.7; 200 m.: 1) Wniasie- 
wiczówna 24.5, dalsze trzy zawodniczki 
przyszły równocześnie; 4x100: Polska 
51, 2) Japonja 52.4; 800 m.: 1) Świder* 
sM  (P ) 2.26.6, 2) Idota 2.29; Kula: 1). 
Wajsówna 12.09 (nowv rek. Polski). 2) 
Cejzikowa 11.23 3) Jama Moto; Osz* 
czep: 1) Kwaśniewska 40.50 (nowy rek

Polski), d) Sinpo 4C.32, 3) Jama Moto; 
Dysk: 1) Wajsówna 40.92. 2) Cejzikowa 
35.42; Skok w  dal: 1) Watanabe 5.21, 
2) Kwaśniewska 5.07.

Dalsze rozgrywki o mistrzostwo 
LI P. Z. P. N-

W a RSZAWA. Polonio Ruch 3:3 (1:1)
Gra bardzo ostra, chwilami nawet bru­
talna ..............

POZNAŃ. W arta —  ŁKŚ. 2:1 (l:t\) Gra 
nieciekawa z wyraźną przewagą Warty, 
dla której bramki zdobyli Kryśkiewicz i 
Szerfke, Jedyny punkt dla ŁKS-u zdobył 
Król z rzutu karnego. .

KRAKÓW Cracovla —  Garbarnia 
2 11 (1 0 )

Stan tabeli ligowej po wczorajszych 
rozgrywkach przedstawia się następu­
jąco: :

gier pkt. st. br. 
-1) Ruch 14 23 59:19
2) CrącoYiS 13 19 31:19
3) Pogoń 14 18 31:23
4) Gajbarni* 14 16 34:24
5) ŁK5- 14 .15 18:34

6) Warta 14 14 31:25
7) Legja 13 13 18:17
8) Wisła 12 12 28:15
9) Polonia 14 122 17:27

10) Warszawianka 13 U 16:32
11) Podgórze 13 6 17 59
12) Strzelec 14 3 15:49

Wyniki Ligi Okręgowej
W  rozgrywkach o mistrzostwo LisP 

Okręgowej lwowskiej rozegrano wczo­
raj następujące mecze:

Czarni—Hasmonea 1:1 (1:0). Bramki 
zdobyli: dla Czarnych Stupnicki, dla 
Hasmonei Wolfstahl.

JAROSŁAW. Lechja— Ognisko 2:1 
(0:1). Obie bramki dla Lechji zdobył 
Kruszę, dk Ogniska Michalski.

Stan tabeli o mistrzostwo Ligi Okrę­
gowej po wczorajszych rozgrywkach 
przedstawia się jak następuje:

gier pkt. st br
1) Czarni 18 28 57:17
2) Resoyia 18 24 39:13
3) Polonia 18 22 42:M
4) Pogoń IB 16 18 31:29
5' Ukraina 16 17 31:30
6) Lechja 16 l> 30:34
7) Hasmonea 13 1 2  17:30
8) Drugi Sokół 16 11 16:29
9) Ognisko 13 7  17:37

10) Świteź 16 4 16:44

Ddesięclobój r mistrzostwo 
Polski

W  drugim dziesięcioboju o mistrzo­
stwo Polski na boisku lwowskiej Pogoni 
odbyły się następujące konkurencje: 110  
przez płotki: 1 ) Wieczorek 15 8, 2) Nie.
r iec 16 3) Pławczyk 168, 4) Wojtkiewica 
18.2. D; sk: 1 ) Pławczyk 39.91, 2V Wieczo­
rek 37,14, 3) Wojtkiewicz 33 55, 4) Niemiei 
29 78. Tyczka: 1) Pławczyk 6.43, 21 W ie. 
czorek 3.32, 3) Wojtkiewicz 3.01, 4) Nie­
miec wycofał się z powodu j i d "  "ani a 
ści :gna. Oszczep: 1 ) Wojtkiiwicz 53 63,
2) Pławczyk 48.61, 3) Wieczorek ',2.44.
1500 m : .) Wojtkiewicz 4.59.8, 2)' Wieczo­
rek 51/.6, 3) Pławczyk 5.25.

W  ogólnej punktacji PlawczyL zdobył 
mistrzostwo rolski, uzyskująo 7S27 528 
punbU ?.) ,-Wiec2 orek 7047.920, 3) Wojt- 
kkiz 687. ó65j Niemiec dziesięcioboju nie 
ukończył.

Rezultaty z 3? dnia wyidgfiw 
konnych we Lwowie

Gonitwą pierwsza z plotami. 1 )  kl.
..Fuksja" p. S. Królickiego; 2) kl. „Jota” 
pp. L i Fr. Wójcików; 3) og. „Grzela" p 
W . Andersa. Tot zw. 7.

Gonitwa druga. 11 Ir"? „Mekka' pp. L, 
i Fr. Wójcików; 2) og. „Prorok' p. R. ke. 
Sanguszki ; 3) og, „Argonauta*1 stajni 
„Osęk“. Tot zw. 12, fr. f 1050

GonP-ra trzecia. 1) kl. „La Valiere“ 
p F RachwaJskiego; 2] kl. „Stirwika” 
stajni „Osęk"; 3) kl. , Baby" p. J. Boryc. 
kiego Tot. zw. 6 fr. 6, 8.50.

Gonitwa czwarta. 1) og. „Nemer1* p. R. 
ks. Sanguszki; 2) og. „Lechistan“ p." T. 
Kostkiewicza; 3) „Lirnik” Grona Ofic. 19 
p uł Tot. zw 6)rr. 6, 8.50.

Gó lltwa pląta. 1) og. „Flirt'* p, L. J 
br. Kronenberga; 2) og. „Rustan" p A. 
Budnego; 3) kl. „Strypa” Grona Ofic. 19 
pł uł. Tot. zw 18.50, fr. 6, 5.50.

Gcnitws szósta: 1) „Czćk“ pp. J. W . 
Gutowskich; 21 og, „Gazimier” p H. Po* 
miernackiego; 3) kl. „Chluba Pclmodie" 
p. M Kokalara. Tot. zw. 9, fr 6, 8 50.

Gonitwa siódma. 1) og „Assa __  Gay‘‘ 
Grona Ofic. 19 p. uł.; 2) og. „Miecznik" 
p. W . Rutkowskiego; 3’/ og „Euro*" 
stajni „Osęk” Tot, zw. 8.50, fr. 6. 650, 8

Kronika telegraficzna
RZYM, 19. 8. (PAT), Wczoraj popO 

łudniu w  Lido di Camaiore koło Viare? 
gio spłonęła doszczętnie willa znanego 
literata włoskiego Forzana, który sw e­
go czasu wspólnie z Mussollnlm napisał 
sztuką teatralną „100 dni” , wystawianą 
w  Londynie i we Wiedniu.

Spłonęło również libretto operowi, 
na które Forzano sztukę tę przerób1! 
i wiele rękopisów poety,

TOKIO, 19. 8. (PA T ) Wskutek długo­
trwałych deszczów rzeki Yalu i Aiho w  
Mandżurii wystąpiły z brzegów, zale­
wając wielkie obszary i ołożone wzdłuż 
linji kolejowej Kwa.itung —  Mukden.

Według dotychczasowych danych 
utonęło 120 osób, 700 domów jest znle' 
słonych- Linja kolejowa Mukden — 
Annang została w  kilku miejscach przer­
wana.
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W Y T W Ó R N I A

o r g a n ó w
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
taloca i i ;  Przew ielebnem u Duchowieństwu 

i P. T. Komitetom Kościelnym. 
Wytwórnia wykoauia aowa organy wszelkich 

''tomów, przeprowadza ecyazczonie, ztrojeaie 
f»* wszelkie rekoaitrukcje tychże. Dosta 

,?* również pojedyncza głosy organowa. W azsl- 
’• zlecenia wykonuje na warunkach i cenach 

'Występnych. 863

W POC IĄGU NAJMILE.1
spędzisz czas,  czytając 

tfekawe dzienniki czasop?rma

F U T R A
damskie, męskie na zamówienia wyeonu; I 
i przerabia wedłag n«inowszych modeli po 
eonseh przystępnych P R A C O W N IA  FUTER

issumaAskl
Lwów, Rpf Wnw 1, 1334

Gony anisone
z powoda zmiany lokalu

E B L E
•ypiainioi jadalnie, g a b i n e t y  a w|asnej W y .

tnóra i peleea E U W A R D  703

KLEBAN
M w ,  Sobieskiego 3 . —  TeL 7 1 - 4 5 .

I A D A L H 1 E  NOWOCZESNA ORZECHOW I
?abinat wiedeński, garnitur klabowy krytv 
ssf jenem i lon antyczny i wiele innych pięknych 

mebelków —  t a n io  e p r z e d e

„ S A L O N  S Z T U K I "
L w ó w ,  Klementyny Tańskiej 1 naprzeciw 

Kawiarni Georg#’a 1331

■. M IG R E N O  NERVOSia "o miw. (W699

/N.FABR. K O C U T E K

. /Ą STOSOWA NI E:. . ;■ T''ł;
BDLFCtOWY.Z(BOW,MI&REHA,HEWR4lCńQRVPA 

; PRZEZIĘBIENIA BOlt SUWOWf KOSTKĘ ARTRETYtZNĘn f
w ':„o m . . .w „  -KO ĆU TEK  ••

O k a zyjn ie  do s p rz e d a n ia
Now^resna jadalnia orzechowa, Sypiał, 
nia orzecnowa, Gabinet palisandrowy 
Klub skórzany, Tapczan. Antyczny saloi 
hiedermayerowski Salon złoty 1 wiedsń. 
ski, Witrynka SekTetarzyk. Fotele, Salod 
Turecki, Biurko, registratury kasa pan­
cerna, Patefon, lampy stylowe. Obrazy, 
dywan perski, bronzy Dam Sitaki 'W i- 
śnlewska) Lwów, Frsdry l. tel. 84-78,

2384

MEBLE poleca po canseh nal- 
niższyek I na bardae 

dogodno raty s Otomany ed 26 nł. Sypialnie 
ed 200.—  zł. Kredensy knebanne od 35'—  zł. 
Łóżka polewo od 15.—■ »ł- 3 poduzzkl a 16.—  sł 

Siatki n 17.—  ił. Krzesła n 6.—  c l
Najtańszy Maga.yn Hebli 91V

Konornika 23 róg ul. Wronowski*!,

^*żdy wyraz 10 grozzy. —  Ogłoszenia 

^handlowo do 10 wyrazów 30 gr.,dla

>0**uk. prncy do 15 wyrnzów 30 gr.

^^^====^2SfiSBBSSfifiSBSBSi^5S

d c o & u e «

Jedno ogłozzenie nio maż# przekraczaj 

50 ałów. O g łou an la  reklamowo wśród 

drobayeh kosztują zn 1 mm. 1 łnm. 30 gr

{ M t e x e s ą  k u * i d £

Poszukuję
k ad z ie ln ego  pom ocnika

dl.
bae
intc'Wa je de prowadzenia 

•u kolonjalnego i de katesów. 
* * «a ja  wvn»arana. Zrlozzaniawymagana. Zgloeze iii 

grzeczaoae Musiało iez, 
J*ćw. Akademicka 18. 239 '■ 5SWAta

Spólnik (czka)
f^praxeatatywoą, wiek średni do 
tarwszorzędaego —  pewnego 
f r*edsicbiorstwa ha >< lewego
*»pitałem 1.500 —  2.00 zł. ns-
vchmiast petrzebay prosperita 
. *twzględe: i pewna. Listy Kur- 
l*r, Lwów, Zimer. 10. „G e a a r -1- 

Zastępstwa*._____________2‘ >i', l

S p ż z e d a a e

Parcela
N »d Ł .<  » r  ekazyjaie do sprze- 
? *■ «. Zgłozzenii Jan Szydiaz 
y*ów , Zadwórzanslca 124. Z410a

Sprzeda
J**rę pięciem, tięcznyck liaów 
l  zimlerz ainora, Łacno, ice 
S/^ywca peczta Z ]  wice. 24106

Sprzedam
Fabrykę musztardy i kiszenia 
-cśpazty M  G Ś-ąsLu Cebrze 
zaprowadzam, n i dogodnych wa­
runkach. Jan Wojnar Królewska 
Huta u'. Piotra 22. 24071

Nie wyrzucajcie
" c i i c h  p ie n i ę d z y ,  k upu jąc

"  ŹróJrs, b i r m a  S A M i K K U  
' y t w o m i a  u ieb l i  i lapicerr/.A 
'*ona St p ieh y  34, p o le ca  sw e  

t u u u n j  na  w łasn e j  
' s t a rn  i p ie rw szo r z ę d n e go  

“ ' "u n k u .  S y p i s l n l j  Jadaln ie .  
“ Uony, p o k o j e  m ęsk ie ,  urzą 
^ « n i a  kuchenne.  O to m a n y .  
P U fa lk i .  Krzrjsta, T a p c z a n y  
' ^ w te lk ie  in n e  w e l l e  n a jn o w  
*ych w z o r ó w  po  cenach  bar 

n isk ich  d o g o d n y c h  ep ia  
■*ch.. r w a g a t  K a ż d y  kupu 
JV :y  k> r z y s t i  po ro k u  r. bez 
b la t j i i ?3 łd n o w ie n la  m ebli. 
I ^ a g a  n ’  f i rm ę  S a N D K F .R  

L  Su.T-.ehT 34. 24?

Automobiliści
^atocykliści, W ara ztats wcy,

'Pujcie ttel , pierścienie, kelcy, 
«,eAtylo w  akładzie fabrycznym,
? “ładaica Opon MICHEUN
5lO°W’ r Mikolaacha teL
49, Wszystkie ■ wymiary atala 

S ła k ł Ozie. 976

Odciski
zgrabicL' i skóry usewi łatwo 

Piya lab Plaster na odetaki wy­
robu Aptek ' Mikolascha Lwów, 
Koeernike 1. 1077

„Centrozbyt*
Lwów, Boimów 4 aprzadsja zie- 
mniaki 5*85. miód pszczela; 
gwarantowany 1 kg. 1.75.

iclny
8881

2 pokoje
z kaehnią komfort Lwów, Gun- 
daiieza 5 (boczna Poaińskiego) 
do wynajęcia, od l  września. 
Wiadomość a gospodarza od
10 -13 . . G

,Iugelen“
dztarelampowy do sieci sprze­
dam okazyjaie. Oglądać: Lwów. 

Fr to-Radio-Palacs". Z. Piwor. 
netz. 2104

Parcela
100 sążni przy glówaym gościń­
cu, 20 minet od rogatki Janow­
skiej bez Obciążeń —  szrzadan 
tanio. Lwów, Kordeckiego 7 

2. 24070

j i i i c s a k c u u a  >

W tej rubryce
um ieszczam y ,tas ia la  woiuyeb 
mlosmkaalaob oraz possuku jąeyeb  
m UazkaO — da  I I  stów  1 ra zy  bez- 
ptatnla.

18966

2 pokoje
i kaehnia do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość, wów, Dweraickisgo  
6 tel. 80-90. Oglądać można 
między god-'-. 3— 5 tą popolndniu

B

1 pokój
i kuchnia do wynajęcia przy ul 
Dwernickiego b _______________B

Poszukuję
mieszka- n 2 pokoje kachnis 
kemjort i piętro słoneczne od 
1 października. Zgłoszenia de 
Knrjera Lwowskiego „Urzędnik
20025’ 24104

2-pokoi owe
miezzkanie —  kemfert 1 wrze­
śnie de wynajęcia. Lwów, Seaa-'

24102
śnie de wynajęcia 
torska 5 14— 17,

Sprzedam
i j* *  psrtsrowy, 7 nbikacyj z e- 
* r°dki#m w Pychewicaeh Cena 
y*ystęp»n. W iądosiość Jśzsf 
„L*>chman Pyehowicn nr. 72 
,J'lep. 2403'

2 pokoje
knchplp, komfort, słepeczpc, 
hal kop i piętro, 1 września
Lwów, Ostrołęcka 15 [boczaa 
Potockiego], ._______________ 24097

Motocykle
.F . N .” „Nortoa“ „Saro- 

*•“ nReloigh“ oraz używana, 
r **nlkio części motocyklowe, 

-erv, artykuły^ toaaissws po-
l*c*  Autozpert, Lwów, Słowac- 
l ! * j  2. 773

Dereń
eL, pomidory «!• 4‘50, miód

I r -  -  • « »  .,**|OWy

lSł?nce“

14 zł. wyzyłn 5 kg„ opa- 
franeo pobraniem  

Zslepzezyki. 23564

Parcela

Korzystne
dla lekarza 3 pokojowe miozz- 
kaaio do wynajęcia Lwów, Gró  
decka 30. 2409T

Dwm pokoje 
kawalerskie

do orynającin od zaraz.

2 pokoje
kaehnia, komfort, dla bez­
dzietnych lub zo atarszami 
Jzieśmi. Wiademość Filipówka 
6 [baczna Torasiewicz*]. 24044

-.awalarski 
ęcia od 
uwów, ul. 
na lewr.

Pokój
z łazienką
zaraz.

?Jrewi# 1'

do wyna- 
Wiadomość 
). U piętra 

G

1 pokój
i kuc mis, półkdmfort, niski ptr 
ter. słoneczne, suche. Wiadomość 
Filipówka 6 [boczni Ta -osie 
wiczaL 24045

Poszukuję
pak oj o z. kuehaią ewont i«> a 
dwa pokoje z kuchnią w śr.ó^- 
miościu. Zgłoszenia Kurjar, Lwów  
Zimorowicra 10 pod „Urzędaik*.

U

Pokoje
kaw aurakie , osobno, półkon - 
fort Wiadomość.Lwów, Filipów­
ka 6 (boczna Torosie yicygi.

24041

Modrzejewskiej 16
3 po. 

24048

Lwów. (Boczne Listopada) 3 p 
kojo pałaokomfortowe 3 piętro 
zaraz _ s  Wynajęcia.

4 pokoje
kuchnia, kamfsrt, lo wynajęcia,
czynsz zaizony 
wiczs U .

Lwów, Kumano-
24060

4’pokojówe
pełńekomfortowe, odnowione 
Lwów, Strzemię l l a  boczaa Zy~ 
blikiawicza dc wynajęcia. 24084

Jednoosobowy
pokój wraz z kachenką aa min 
sardzio do wynajęcia. Lwów, 
Lyczazowak 32, gospodarz.

24086

4 pokojowe
balkonem na I piętrze —  

komforŁ -— odnowiono od 1/IX 
do najęcia Lwów, ni. Stryjaka 4.

2405'

Pokój
łazienką, rechandz alkową, łazienką, recl nd ga­

zowym nzebnbm wejściem z 
klatki schodowej. Lwów, Koche 
nowskiego 95|4 17— 17 , 24066

Pokój
[utrzymsaie opiekaj odasjmis 
inteligentna oaobt uczniom
aezennicoml, Lwów, Jabłoń* 

akie 26/11.____________ 24091

wiadomość
ckiogo 6,

Lwów, ul. 
dozorcy.

Bliżsi.-
Dworni-

„G„

Słoneczny
kaw, la rs l, komfortowy pokój 
aolidaemu. Lwów, Sapidakioge 
10 drzwi 3. 24093

sążni przy główny js jośełń- 
jJ? 20 minut od rogatki jnow- 

aj —  bez obciążeń —  iprze- 
L,ł,I> tanio. Łaak. zgłoszenia do 

Uri—  i Zimorowiezt 10
2ĆDAV

jfrjorn L  »ów, 
» a s U ' ,

4 pokoje
przyaaiożytości, komfort, cen­
tralne ogrzewanie, wysoki por­
ter, Lwów, Zimorowicza 19.

Pokój
umeblowany jednoosobowy Lwów  
Fotoekiłge 30. 24098

Przyjmę
na mieszkania. Lwów, Piekar­
ska 20/11 m. 8. 24099

Oficerska 32
Lwów. W  kultaralnym domu 
piatwszerzędne psmiaszczenia 
dla nkndemika lub starszego 
ucznia gimn._________________ 24100

Pokój
frontowy słenaszay umeblowany 
osabia na stanawiaka wynajmę, 
Lwów, Zyblikiawieza 26 drzwi 5.

24076

Umeblowany
pokój dla dobrzo sytaowaaysh. 
Lwów, Pałczyńika 7n

1 pokój
Lwów, Pateckiege b I piętra 
wejście - z klatki ,—  dozorca 
wsWaże. Telefon 7ó-b8. 24107

Umeblowany
•sobny wchód. Lwów, Zybllkia- 
wieza 29'11 m.  5.____________ 5 .409

Dwa
pokoje osobna wejście. Cala
utrzymsaie 
drzwi 4.

Lwów, Gołąbn 4 
24095

Z klatki
elegsnck pokój przy aamotnej 
dla urzędnika. Lwów, Lenarto­
wicza azaanaścia mierzka ia
czter ito. 24096

Pokój
meblowany l iraz do wynaję 

eia. Lw ów , ul. L e lew ela  6 drzw i 4.
74005

Studentów
P-'-yjm4 Utrzymania opieka  
'.isty Kurjer Lwówj Zimarowi- 
czi 10 ..Profesor C .“. 24019

Samotna
wyahjmie pokój omebiowany 
z wrotom od 1 września. Zimna 
Woda —  M. Kondracka. 24028

Profesor
gimnazjalny przyjmie dwóch 
uczaiów -lub uezenaice ze szkól 
śrsdaicb, z domów zamożnych, 
d s  ztaację. Warunki umiarko­
wane, opieka i pomee aaulcew-i 
zapew*' na. Wiadomości udziela 
Vdfr: listracja „Kurjara Pew - 
zechnego" Kraków, Ryask Gł.
- I p- tal. 120-76. 24034

Samotna
izukuje osebę na mieszkanie 

Lwó-y, Łyczakow ska 21/11 .4041

Rzemieślniii
kawalsr poszukuje misszkaaia 
od 1 Września. Listy Kurjer 
Lwów, Zimorewicza 10 „Suble 
kstor“. 2^055

praw o.
Pełczyńaka 7n I ■■ na 

24081

Elegancki
pokój dla pani, na stanowił', >, 
z atrzymaniam, do wynajęcia. 
Lwów, św. Jacka 5, I. p. 24089

Pokój
umeblowany, zaciszny, komfort, 
wynajmie gospodarz. Lwów, 
Czereśniowa 7. Oglądać 2— 8.

23977

Pokój
komfort, ałonaczny ciepły dla 
emeryta. Lwów, Murarska 4 

3. 23984

Młodzieniec
zdrewy i chętny do pracy, ao 
zzkołą najmniej wydziałową —  
zosta lio przyjęty do aawedowoi 
nauki w  haadla speżywtzym. 
Kaaprowiez i Wązowiaa w  Stry­
ja._________________  2399

Pokój
duży s klatki wynajmą na sta­
nowisku Lwów, Piekarska 16 
mieszk. 44. 23999

Poszukuję
słażącą, trzydziastakllknletnlą, 
do wszystkiego, dobro świadoa- 
twa. Lwów, nL Rawakowleza 5 
Malczewska 'koło Czerweuegs 
Krzyża). 2404

Pokój
uraablawany osobom na rządo- 
wem ataaewifkn. Lwów, Lin* 
dego 10 m. 3 godz. 12— 16.24002

Zdolny
pedagog, znajomość języków < - 
cych, piarwzzorządne roforoaojo, 
zzeka posady. Kołomyja, Pade- 
rowakiaga 75. Kossowski. 24016

Repatrjant
boa irsdków  do życia, posiada­
jący liczną rodzinę ndziela lok- 
cyj i konweraaeji niemieckiej 
francuskiej, angielskiej, ruraan- 
skiej. Listy akepatrjaat* Kur- 
jor Lwów, Zimorowicza 10. 24043

Kobieta
w sile wieku, chętua do praay, 
porzukuje posługi. Wiadomość 
Lwów, Małeckiego 5, anteryny.

24077

Biuro
M a l* ji  R e c h t e r ,  Lwów, K o ­
chanowskiego 37, poloca nau- 
ezyaiaikę, 3 -lotnio doskonała 
reftrsacje, kouwsrsacja fran­
cuska. muzyka. 24105

Poszukuję
s e l ld u . . .  pokoju umoblewrnsgo  
ze św tłem, opałer telefeseir 
łazi* “ką i usługa. Lifty Knrjer 
Lwów, Zimorowicza 10 „Śród- 
mieści o \ “. ■ 24058

Zdolny
rzemieślnik [ślusarz, kowal] bratl 
znanego przemy itowea poszu­
kaj- jakiejkolwiek pracy. Listy 
Knrjer, Lwów  Zimerowicza 10 
pod „Zdolny rzemieślnik*'. 24103

Pokój
dla stadoatki, słoneezny. LwÓw, 
Miłkowskięyo 9 m,  4. 2405^

Poszukuję
dozereówki, dam kaucję 200 zł. 
Zgłaszanie pod „Uczciwy*', Ku­
rier, Lwów, Zimorewicza 10.

24079

Oglądać 4— 6 —  portjnr wskaże, ciota św, Aatoaiego [wdawa  
24013 lekarza]#

Przyjmę
panienkę aa atancję aw. * wio —  
nadzwyczajna opieka. Lwów, 
Kłusżyńska 5 m, 3 —  ̂ koło koi- 

'a po i
23992)

Przyjmę
aaoą na . wspólne mieszkanie
-wów, nl. Głęboka 21 m. 15 1 p- 

ganek. '  . . 24064

Panoa
znajdzie umizazczenie
przy 
Lwów, nl, 
jganak.

inteligantaoj
‘ Głęboka 21

i opinkę
rodzinie 

m. 15 I p 
24065

' l & c d i i c  p o s a d ą

OfltsuiilA w toj rtftryn am Iu u Ń  
m j  d« 15 stów buptalale

Potrzebur
lżąca do wszystkiego. Lwów, 

Listopada 93a, 11. p. 24085

Akademik
uaajdi pracą . 

adzio XXI Żmart wy ah wstań- 
sów, Lwów, Piekarska 5 ° *4109

u prawa, zdolny, 
w Ż a k i . ...............

Student
PoUtsehsiki pruygoto Ą. d *  
egzaminu wstannoj aa  wyda. 
mechaniczny ,  tliom! ty. i 
niska. Listy Cnrjer Lwów  Z L  
morowieza 1C pod wPay *!* 

24114

Do egzaminów
w zakresie gimaozjam to  ' azyl 
kioh przodiuotów p..iyj Ł  orau 
pornosy w  aaueo ndziolam. Zs 
wynik ręazę. Liaty Kurjer Lwów, 
Zimoro w icia 10 „Germanista", 

24053

% z d c o u i i s k a .

Rozłucz
Najpiękniej położona willa ,jA 
NINA** wćród lasów szpilkowych 
poleca z eałam utrzymaniom po 
kojo słoneczno z balkóaamL 
Kuchnia smaczna. Ceny niskie. 

________________  16179

Absolwentka
Państw. Sam. Naucz, wo Lw o­
wie, a trzechletnią praktyką, 
poszukuje lakeyj - wo Lwowie, 
W zakresie azkeły powszechnej. 
Wynagrodzenie skromno. Dobro  
referencjo, .aakawo zgłoszenia 
Kurjar, Lwów, Zimorowicza 10 
„Dobra panka**. 23998

Horyniec - Zdrój
stacja kolejowa w  miejsca, Ką­
piele —  Siarczan* —  Borowino­
wa. Wodolecznictwo wylecz 
akutacznio i szyb kr wszelki* 
choroby roumatycąjke. kobiece,* 
przemiany materji. Okolica leaL 
sta, _—  park —  tonią —  piękni . 
wycieczki —  kąpiole rzoczao — 
dancingi —  _ kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędne pan- ' 
ajouaty cakładowo .Kalistówks 
I „Aleksandrówka” wykwintni* 
nrtądzone. Sezon jnż otwarty! 
Korzystajcie z taniego Sezon* 
W -lennego. Informacji udzieli 
aptókn W  Pana Dobrzańskiego 
wo Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniec —  Zdrój.
 _______________ 17120

Morszyn
L E Ś N Y  GRÓD** aajitaraanioj

prowadzany przea Myczk wską, 
eony zniżone, 3 tyg. pobyt 

kuracją ryczałtom 220 ź 
1397

OGŁOSZENI 
W  „KURJERZE**

KA SKUTECZNI I  TANIE1 koukurency[na,.

Worochtu
Polski pensjonat „Perełka** — 
22 kamfertowych pekoi —  wyk­
wintna kuchnia warszawska —  
wytworne towarzystwo. C*n*i

17255
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

„M y pójdziemy dalej, ty pojedz'esz naszym śladem" 
— rozkazał mu Make „IDubalik powiedział, że tą doliną 
dojdziemy do zatoki. Potem pójdzie.ny dalej przez lód 
na północ. Tylko wracaj prędko, żebyś nas dogonił, 
gdy trzeba będzie budować dom śniegowy".

PoLcjanci zabrali rzeczy Joego tylko to, co było 
najniezbędniejsze. Zaraz potem ruszyli w  dalszą drogę, 
obaj nieco zaniepokojeni, ale każdy z nich postanowił 
nie przyznawać się drugiemu, że nie jest pewny przy­
szłości.

Wielkiego, czarnego psa trzeba było podpędztć 
batem. To  pomogło, jechali prędzej. Niedługo znaleźli 
się w  miejscu, gdzie kamienie wystawały z pod śniegu. 
Musieli pomagać sobie wzajemnie w  przenoszeniu sań. 
Dalej szło lepiej. Rozgrzewali się, popychając sanie 
i zmuszając psy do szybszego biegu. Joe powinien 
wiedzieć, że chociaż przez dłuższy czas czekali na nie­
go, —  jednak ujechali spory kawał w  ciągu dnia.

„H ej!" Mała. młoda suka dostała batem. „Ruszaj 
się prędzej! Mamy jeszcze daleką drogę przed sobą."

Nie marzli, już teraz, choć było coraz zimniej; 
Śnieżyca szalała coraz baruziej, a wiatr ciął z przodu, 
skośnie. Ale musieli dalej jechać. Ujrzeli przed sobą 
niewielką zaokrągloną górę, którą jak wiedzieli, muszą 
minąć, z prawej strony. Nie mogli się mylić. Pochylili 
się i szli w  milczeniu dalej. Niedługo potem zmuszeni 
byli zatrzymać się, by rozplątać postronki. Zjedli po 
iednym keksie i ruszyli w  dalszą drogę. Ale psy były 
zmęczone, nie były przyzwyczajone biegnąć naorzód 
bez przewodnika a w  dodatku przeszkadzała im śnie­
życa. Pokładłyby sie chętnie, ukryły pyski pomiędzy

przedniemi łapami i czekały .aż je ciepły śnieg przy­
kryje.

„Ruszać dalej". Uderzenia batem, psy zaczynają 
ujadać i kąsać się wzajemnie. Nowe uderzenia, by przy­
wołać je do porządku I wreszcie ruszają dalej.

„W iatr coraz silniejszy", powiedział Balk niedługo 
potem.

„Nie jest znowu tak źle", odpowiedział M a«e ł za­
chowując się tak, jakgdyby tego nie spostrzegł.

Gdy znowu godzina minęła, Balk ociągając się po­
wiedział: „Może byśmy jednak zatrzymali się tutaj
i poczekali na Joego. Nie wiadomo, czy pątrafi on od­
naleźć ślady naszych sani".

Psy jak tylko usłyszały, że Balk mówi, zatrzymały 
się. Każda sposobność do wypoczynku musi być w y­
korzystana. (,

Chmury pokryły niebo. Na większą odległość nie 
można było nic dojrzeć. Wiatr miótł śniegiem tuż ponad 
psami. Gdy Iud2;ie szli wyprostowani, głowy ich w y ­
stawały ponad śnieżycę, ale psy śnieg oślepiał tak, że 
musiały nisko schylać głowy. Ciężko im było biegnąć, 
jednak bat nie był w  użyciu, gdyż niewyćwiczeni ludzie 
nie umieli uderzać nim pod wiatr. Pomimo to, Make 
chciał iść dalej.

Nagle zatrzymał się.
„Co to się stało?" zapytał. „Mamy wiatr w  plecy- 

Czy zeszliśmy z drogi?"
Rzeczywiście mieli wiatr w  plecy. Ulegając napo­

rowi wiatru, skręcili w  bok, nie zauważywszy tegó.
„Trzeba wrócić naszym śladem aż do miejsca, 

w  którem zeszliśmy z drogi i tam czekać na Joego", 
powiedział Balk.

Wmawiali w  siebie wzajemnie, że Joe musi Ich 
dogonić, I tylko dlatego, że wiatr zaczął przechodzić 
w  burze nie mógł nadążyć za nimi.

„Zostań przy saniach", zadecydował Make. ,;Sam 
pójdę odszukać nasz ślad".

I poszedł. Gdjr Balk stracił go z oczu, siadł na 
saniach, odróciwszy się plecami w  kierunku wiatru.

Miał niezupełnie jasne wrażenie, że przedsięwzięli cz­
czego nie mogą wykonać, narazie jednak może zdrzefli' 
nąć się na chwilę. Było mu gorąco i zimno równocz®'
śnie, a ubranie stwardniało od potu.

* *

Make walczył z wiatrem. Zaczęło się ściemniać 
Była to późna popołudniowa godzina, więc trudno był® ' 
dojrzeć ślady. Ginęły to znowu się ukazywały.

Wiatr, zdzierał mu co chwilę futrzaną kapuz®1 
Zamykał oczy. Śnieg kłół go w  twarz, :a* igry,

W  którą stronę prowadzi teraz ten ślad? Na praw®' 
czy na lewo? przeklęte ciemności!

Jednak ten Joe jest łotrem. Jeżeli pozostawi !c® 
tutaj, samych trzeba go będzie dla przykładu sro‘" 
ukarać. Ale gdzież teraz są te ślaay. Mozę byro lep$ 
saniami ich szukać. Psy odnalazłyby drogę, którą siW 
niedawno, w  ten sposób z łatwością odnalezionob? 
Joego i zbudowano dom.

Nawrócił, by kierując się swojemi własnemi śladafl11 
jdojść do Balka. Ale gdzież są te ślady? Szedł p r z e c i ^  

najwyżej dziesięć minut; wykluczone, żeby nie mdi’ 
odnaleźć sani.

Tu widać jeden ślad nogi, a tam znowu drugi. Wi®6 
nie zmylił kierunku. Było jasne, że w  ten sposób od' 
najdre sanie. Acn. ten łotr Joe! Powinien to odpokuto* 
wać! Teraz musi być bardzo blisko sani, o ile Bal* 
również go nie opuścił! Jeszcze chwila, jeszcze ze st< 
kroków a ujrzy gc z pewnością. Ciężko było iść. GdV 
dojdzie do sani, siądzie i odpocznie trochę. Może Jo® 
celowo zaprowadził ich tutaj. To rzeczywiście nie był® 
miłe, ale zapłaci też za to.

Szedł ł szedł. Teraz napewno jest już blisko sani-
„Balk!" zawoła1, „Balk, gdzie jesteś?"
Ach. co za głupota! Śniał się sam ze siebie. Bal® 

naturalnie nie może go w  czasie tej burzy śnieżnej do* 
słyszeć ale te jest gdzieś bardzo blisko, to Jasne. Szed* 
kilkanaście kroków na 'prawo, potem wracał znowu n* 
to samo miejsce, szedł na lewo i znowu z powrotem-

(C. d. n.)
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Najtańsze, najlepsze a *  a w i e pe- 
laca najstarsza firma katolicka

L, T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telafaa 44-70

1403

Nieumeblowany
wspaniały pokój, lazieaka po* 
ważaym wynajmę. Lwów, Po ­
tockiego 75 mieszkanie piąte 

2412?

Worochta
r  tworny 45 pokojowy hotel — 

poDijoaat „Złoty Róg”. Najpięk­
niejsze położenie, doborowe to- 
worzyatwo, wykwintna kuchnia, 
pokojo ałeneczno werandowe, 
zdała od kurzu i gwaru. Obok  
plaża Prutu.__________________17256

i w nu z na
'hrzeacijański pensjonat „O R - 

1 Ę T A “ Drowej Zarcmbiay. 
Piaża Papradu, pianino, biblj 
taka. radja, elektryk*, tenis* 
auto. Helena Zarembina, Pi- 
waiczny. 23470

Niemirów-Zurój
Pensjonat „Zofjówka” wynajmu­
je z calem utrzymaniem 4 zł.

2407?

Un ewaźnia się
Eęubinr.ą książeczką wojskewą 
Ora Władysława Tarnawskiego. 
P. K. U  Przemyśl. G

Meble
d o  wazelkich pe 
koji najkorzystniej 
nabyć można W  WY*
T INI MEBLI Fr.
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w  podwórzu. Stale 
na składzie. W ialkl wybór 
A N T Y  I. Ó W . 848

Torebek
damskich pracownia „Barasz* 
mieści cię obeenie przy Zimero-
wicra 7 (Lw ów ), 1943

Pamiętaj już od 
szkolnejławki „Gal- 
wanoplater** od 50 
groszy w y k o n u j *  
starannie złotnicze 
naprawki. Lwów, 
Kopernika 14 aa* 
przeeiw Kina. 1311

Pracownia szklarska
B, Stelmacha, Lwów, Kapernika 
22, tel. 45-79 wykonuje wszel­
kie rebaty szklarskie. Poleca 
wialki wybór ram i karniszów 
najnowszych wzorów pe eenaeh 
oajniżgryeh. 1126

Czyszczenie
ścian i sufitów. W iórowanie po­
sadzek. Cena od pokeja 5 ił. 
„Nowego-1 Lwów, Senatorska 7.
tel. 36-51. 1239

Albumy
D Y P L O M Y  i adrasy honorowe, 
księgi psmiątkewe, O P R A W Y  
R E PR E ZE N TA C YJN E  i biblja
filskie —  wykonają artysta in­
troligator K R Z Y w IE C K I Lwów, 
Leenn Sepieby 28.______ 3j1

Odznaki
dla Szkół Państwewyeh i P ry ­
watnych po aajaiiazych cenach 
wykoauja Wytwórnia odznak, 
żetonów i medali S T A N IS Ł A W A  
S O B C ZY K A , Lwów, ul. Maab- 
aoekiogo 8. ■ 1393

Rodzice!
Dla PP. S T U D E N T Ó W , jadyay 
najtańszy chrześcijański, ZA '
K Ł A D  FRYZJERSKI, Lwów, 
Zyblikiewieza 49, M ICH ALSKI.

23831

Wiśniowieckich 1
Listopada 12, 5 pakei pełno- 
kemfortewych do wynajęcia.

24119

Najtaniej kupisz, zamówisz 1 zre* 
parujesz a h u w  i a

A R -  K A
Lwów, ul. ZimorowUza 17. ka 
demikam opust. Urzędnikom  
Kredyt. 425

samotnej wdowie znajdzie po­
mieszczenie Pana lub wdowa 
mająsa cały dzień zajęein nie­
drogo. Gallaaikewn Lwów, Balo- 
nowa 16/1.____________________24120

Naprawę
zegarków i biżnterji wykonuje 
precyzyjnie, tanie Albin Mntka, 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zabu- 
dowaaia O O . Bernardynów. 2680

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tal 34 - 30
p o l e c a  d r u k i  g o s p o d a r c z e .  406

Zakład
techniczno- denty atyenny Lu d- 
wika Habera, Kraków (W olska) 
ul, Józefa Piłsudskiego 6 part< r. 
— przyjmuje od godz. 9— 12 
i ed 3 -7 . 24036

Stroiciel
fortepiany, pinaina, stroją, aa 
prawiam solidnie i tania. Rem, 
K r a k ó w .  Bożego Ciała 10. 
tel. 166— 20. 24035

Całkiem darmo
otrzyma jaden zeszyt „Nowych 
Rozmaitości każdy, kto zażąda, 
(d re s : Wydawnictwo „Nowych  

Rozmaitości* Kraków, skrytka 
peezt. 37. 24074

Nałóg palenia
tytoniu przezwyciężać nauczy 
psyebolog. Lwów, Kurkowa 26 
II g. Cnwzrta— siódma. 24080

Do studenckich
logitymaeyj fefegrafje wykonaj* 
szybko Skórakl Lwów  Koper­
nika 22. 23988

3 pokoje
komfortowe z kuchnią mezania 
da wynajęcia. Lwów, Kadacka 8 
oglądać od 3— 4. 24113

osoba umiejąca szyć, haftować 
gntewaó posznkuje miejsca do 
wasyatkiege miejscowość obo­
jętne. Liety Kurjer Lwów, Zimo- 
rowieze 10 pod „Krzysia1*. 24116

Przy

de franSais (Pariaieaaa), Lwów  
Kochanowskiego 42, II. ótage 
pert* 7, en peut velr de 7 i  8 
aoir,  __________________ 24118

Urzędnik
poszukuje od zaraz pokaja um*' 
blewaaego na dwie osoby. Zgło­
szenia z dokładne** ped&niam 
eaay i w araaków  pad „Um e­
blowany", do Admin. Kur jera 
Lwów, Zimorowicza 10. 24117

Poszukuję
pokoju nickrępnjąeaga z utrzy­
maniem, Listy do Administracji 
„Profesor gimnazjalny**. 24114

Śliczny
pokój słoneczny, frnntowy osnbn* 
wnjśein do wynajęcia. Salwatar 
Kraków, św. Bronisławy 19 
psrter. 24111

Osoba
godna aaufania a dlagą prakty  
ką prsy dzieaiaeh poszukają 
miejsaa bony albo pielęgniarki 
na Wyjazd. Listy Kurier Lwów, 
Zlmorewieza 10 „Zaufana oso­
ba". 24112

KucHarka
umiejąca bardzo dobrsa goto1 
wać posiada dłagoletaia świa­
dectwa u lepszych demów, 
młoda peszuknje posady. Listy  
Kurjar Lwów, Zlmerewiaza 10 
„2 olna“ . 115

L

m .

Zegarki
stare na nowo aa

ieaia, naprawia 
jtaaiej Wander, 

m ów,Szajnochy 1, 
boczna Kopernika. 

Kupnje złote zęby, złoto, srebro 
i kartki zastawniczo. Plaaą naj­
więcej. 1505

Starsza

Leęons

5 morgów
ogrodu, 7 pala, budynki na gra. 
aiay Lwawa de wyna!ęcia. Listy 
de adminlstrer ji, K nr jar. Lwów, 
Zimorowicza lU  pod „Graniea

________________________________ 24121

monom

N O W O C Z E S N E  M E B L E  S T A L O W E
do kułturąlnęgo i  mod* 
nie urządzonego 'mię* 
•łkania i biura aąnie* 
sbędne,bo proste i taaif

R o k . zal. 1907* L w ó w , plae B e ra a rd yń a kl 1L  te ł. 47*91
9244

Humor zagraniczny

wiy?
Mąi twftj ntt wy gorączkę, czy oddawna I®’

i .

dtibts) rajao był -rzytonmy 1 powiedziałN ie
m o le : „M ój an io łku”. .
^ ^ Ł _ T a k ?  a  v  m ajaczył jus od ran a. _

(Humorist.. Londyn t
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